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WASZYNGTON. Prezydent 

oosevelt w orędziu, skierowa 
4ym do Kongresu, oświadcza, 
iż obecne wydarzenia wymaga- 
ją, by mówił jasno i wyraźnie o 
przyczynach wypadków, posia- 
dających wielkie znaczenie dla 
wszystkich, 


„Pomimo zdecydowanej woli 
narodu amerykańskiego utrzy- 
mania pokoju, staje się jasnym, 
iż czyny i polityka narodów w 
innych częściach świata posia- 
dają i wywierają daleko sięga- 
jący wpływ nie tylko na kezpo- 
średnich sąsiadów, ale i na Sta 
ny Zjednoczone. 

Jestem rad, iż naród nasz 
trwa w pokożu, pomimo prowo 
kacyj, które w innych czasach 
z powodu swej powagi mogłyby 
zrodzić wojnę. 

Naród amerykański i rząd 
Sianów Zjednoczonych wyka- 
zał umiarkowanie i wysoki po- 


Dziś wyrok na adw. 
Szumańskiego 


Proces adw. Szumańskiego 
trwał w dn. 3 bm. do północy. 
Przemówienia oskarżyciela i o- 


gdy cywilizacja jest zagrożona, 
każdy naród dążący ao pokoju, 
musi być dość silny, by zapew- 
nić poszanowanie zasad pokojo 
wego rozwiązywania zatargów. 

Jesteśmy zdecydowani szano 
wać prawa innych i zmusić do 
poszanowania naszych wlas- 
nych praw. Dlatego t2ż mus:my 
być „cdpow- ednio s'lni, by zape 
wnić samoobronę. 


Kraków, Czwartek 6 stycznia 1938 r. 


leżny od demokracji 


paaa A de E A a „iw ko e red Yoda Rz Mio Vy Rd YA sz " | 
Doniosłe oredzie prezydenta Roosevelta do Kongresu 


Stany Zjednoczone podobnie 
jak w przeszłości, będą prze- 
strzegały swych zobowiązań 
traktatowych, ale pod tym 
względem nic mogą być pewne 
wzjemności ze strony innych 
krajów. 

Przemówienie swe prezydent 
Roosevelt zakończył wyrażając 
przekonanie, iż przyszły pokój 
ludzkości zależy od krajów, któ 


re podobnie, jak Stany Zjedno- 
czone, wykazują poszanowanie 
dla zobowiązań międzynarodo* 
wych i kiórych !udność bierze 
rzeczywisty udział w rządach. 

„Prezydent zażądał uchwale- 
nia przez kongres ustawy ogra- 
niczającej czas pracy i ustala- 
jącej dolną granicę stawek za- 
robkowych, oraz ustawy o kon 
troli produkcji rolniczej. 


Zbliżenie rumuńsko - włoskie 


po obięcu rządu przez prem. Goge 


brony odbywały się również 
przy drzwiach zamkniętych. 

Koło północy wiceprezes 
Dembicki AAN do wiadomości, 
że wyrok ogłoszony będzie w 
dniu 5 bm. 


Przeżyła 115 lat 


W „Kierpiszkach na Litwie 
zmaria w wieku 115 lat niejaka 
Kurbies. Na kiłka dni przed 
śmiercią udała się ona jeszcze 
w odwiedziny do swych krew- 
nych, zam eszkałych w wiosce, 


ziom cywilizacji w swym dąże- 
niu do pokoju. Jednocześnie je- 
dnakże utrzymujemy nienaru-|ły z wielkim zadowoleniem te- 
szalność suwerenności 130-mi- legram wysłany przez premiera 
lionowego narodu, ponieważ w rumuńskiego Gogg do Mussoli- 
przeciwnym razie osłabilibyś- | niego z okazji objęcia urzędowa 
my i zniszczylibyśmy nasze | nia, 
wpływy, -narażając jednocześ-| Premier Goga w telegramie 
nie Ra niebezpi eczeństwo naszą tym zapewnia szefa rządu wło- 
suwerenność". skiego, iż dążyć będzie do urze 
Tradycyjną polityką „Stanów |czywisinienia serdecznej i 
Zjednoczonych powiedział |szczerej przyjaźni między obu 
dale’ Roosevelt — było u:rzy- | krajami. 
mywanie przyjaznych stosun-| Naród włoski i naród rumuń- 


RZYM. Koła włoskie przyję- 


ków z innymi narodami, 


w Rumunii oznacza nową klęs-| bolszewickich i przychylnych 
kę bolszewizmu. Rumunia, po-| bolszewizmowi, które prowa” 
dobnie jak Polska i Jugosławia,| dzą do rozkładu wewnę:rznego 
nie będzie tolerować prądów | kraju. 


Czeiwoni włargnę'i do Teruel 
biorą: do niewcli po: sie Ń:ów 
BARCELONA. Komunikat o-| Część powstańców, którzy 
ficjalny Ministerstwa Obrony |bronili się zaciekle, wzięta 0> 


Narodowej opublikowany wczo* | stała do niewoli. Pozos'ała gru 
raj po południu donosi, że woj- | pa powstańców schroniła się o 


„Aragon 


Stany Zjednoczone, przede 
wszystkim zawsze zalecały po- 
kojowe metody dyskusyj i poje- 
dnania w sporach międzynaro- 

dowych. Dążyły one do re- 


ca zamieszkania. Drogę tę sta- 
ruszka przebyła piechotą. 


odległej o 10 kim. od jej miejs 


Jutro pełna tabela dukcji zbrojeń, ale w świe- 
i T cie, gdzie panuje tdk wy- 
loterii sokie naprężenie, w chwili 
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Dnia 33 grudnia roku ub. 
pa lament francuski uchwalił budżet 
PARYŻ. Jak podkreśla „Ex- 


celsior", uchwalenie budżetu w 
r. b. zakończyło się w parlamen 
cie z opóźnieniem 28 i pół go- 
dzin, bijąc nawet rekord zeszło- 
toczny, który wynosił 26 i pół 
Sy. 
W tym roku — wbrew tra- 
g sjom dzwnym — zegary w 
u izbach nie zostały zatrzy- 
fiiia i fukc'ẹ ukończenia obrad 
prze początkiem roku kalen- 


darzowego utrzymano tylko w 
formie pozostaw.enia kartki na 
kalendarzu z datą 31 grudnia. 

„Excelsior" przytacza, że je- 
cen z żartobliwych senatorów 
naklejał przez dwa dni na kolen 
darzu, wiszącym w sali konfe- 
rencyjnej Senatu, dodatkowe cy 
try na kartce z datą 31 grudnia, 
'ak że w poniedziałek nad ra- 
nem na kalendarzu tym wiania- 
ła data 33 grudnia. 


ski, pamiętając © swym pocho- 
dzeniu romańskim, śledzi z głę- 


bokim podziwem rozwój no- 
wych och we wszystkich 
dziedzinach. 


Również rumuński minister 
Spraw Zagranicznych wyst0so- 
wał do min. Ciano telegram za- 
pewniający o chęci wzmocnie- 
nia i rozwoju stosunków przyja 
cielskich między Włochami i 
Rumunią. 

Komentując powyższe tele- 
gramy, redaktor dyplomatycz- 
ny agencji Stefani podkreśla, 
że w Rumunii obecnie rozpoczy 
na się nowy okres polityki za- 
granicznej. Pod koniec poprze- 
dniego okresu zaobserwować 
się dał upadek Titulescu, który 
odgrywał rolę agenta politycz- 
nego zagranicy, wpędzaj ącego 
Rumunię w upokarzające sto- 
sunki zależności od czynników 
obcych. 

Ożywienie ruchu narodowego 


Czwarty kongres drogowy 


rozpoczął obrady w Warszawie 


Wczoraj w południe w auli min. Ulr ych, podnosząc, że ad 
Politechniki Warszawskiej od-| 1934 do 1936 r. zginęło na dro- 
było się otwarcie czwartego| gach w Polsce 838 osób, ran- 
polskiego kongresu drogowe-| nych zostało 9.781, a poszkodo 

wanych 8.9358 osób. 

w kongresie bierze udział o-| Po przemówieniu wicemiin. 
koło 400 osób, reprezentują- Piaseckiego, który objął kiero- 
cych władze pańsiwowe i samo wnic:wo nad obradami kongre- 
rządowe, organizacje społecz- su, posianowiono wysłać depe- 
nę, koła naukowe, techniczne i|sze hołdownicze do Pana Pre- 
gospodarcze. zydenta R. P., Marszałki Śmi- 

Obrady zagaił prof. Nestoro- | głego - Rydza i prezesa Rady 
wicz, prosząc minis'ra U:rycha.| Ministrów gen. Sławoża Skład- 
by zechciał objąć honorowe kowskiego. 
przewodnic'wo kongresu. Dziekan Ponikowski, przema | 

Po ukons'ylraweniu cję nre”, wizjyc w imienu Poe" 
zydium wygłosił przemówienie | Warszawskiej, podkreślił konie ' 


inmhi 1-1 


| czność właściwego umieszcze- 

nia spraw drogowych w hierar- 
chii po:rzeb inwestycyjnych na 
szego. kraju. 


W imieniu min. Przem. i Han | do'arła po ciężkiej 


ska rządowe nagłym wypadem 


pobliskiego hetelu 


zdobyły szereg budynków w Iei stawia opór 


Teruel. 


Chińczycy bombardu a Nankin 


a Japończycy inne miasta chińskie 


NANKIN. Agencja Domei do 
nosi, iż samoloty chińskie bom- 
bardowały Nankin 

Eskadry powie!rzne japoń- 


skie zrzuciły bomby ną stolicę 


Krwawe starcia z 


prowincji Kiangsi — Nacczan$, 
niszcząc liczne obiekty wo,sko- 


we. Podczas walki powietrznej, 


jaka wywiązała się nad mia- 
stem, strącono 6 samolotów. 


polica w Egipcie 


45 csó3 odnics:o rany 


KAIR. Podczas kiedy kilka | tego zarządzenia znacznym przy 
ostatnich dni upłynęło w stol:- | rostem ludności. 


cy w spokoju, na prowincji ma- 
nifestacje na rzecz Nahas Paszy 
doprowadziły do starcia demon 
strantów z policją. 

W Taszta 45 osób odniosło 
rany. 

Prasa wafłdystów atakuje na- 
dal bardzo ostro rząd. Inna pra 
sa po raz pierwszy porusza mo- 
źliwość rozpisania nowych wy- 
borów, motywując konieczność 


Tup górnika 


Liczą się tu z tym, że parla- 
ment nie będzie zwolywzny co 
naimniej przez 3 miesiące. Na- 
rada posłów stronnictwa Wafd 
została zwołana na dziś. 


Członkowie PT S. or- 
ganizacji „niebieskich koszul" 
otrzymali polecenie nawiązania 
kontaktu z lokalnymi komiieta 
mi partii Wafd. 


Akcja ralunkowa na kopzini „Gięsche” trwa 
W wyniku dwudniowej akcjijsię jeszcze trzech górników. Ak 


kołumna ratownicza na kopal- 
ni „Giesche'* w szybie Wilsona 
pracy do 


dłu Romana powitał kongres |jednego z czierech zasypanych 


inż. Krzyżkiewicz, podkreś!a- 


jąc.fakt, że dobra i gęsta sieć |rego odkopano 


dróg bitych znakomicie poma- 
ga w podirzymaniu i wzmocnie 
niu handlowych stosunków we-: 
wnę'rznych i zewnętrznych. 

Po mowach powitalnych za- 


górników Karola Synowca, któ 
spod gruzów 
martwego. Jest to zatem iruga 
śmierielna ofiara katasirofy na 
kopalni „Giesche“. 

Jak wynika z oględzin zwłok, 
Synowiec poniósł śmierć bezpo 


kończono oficjalną część kon-|średnio po katastrofie. Ma on 


gresu. 
Włeśc'we obradv toczą się w 
komisjach. 


zmiażdżoną głowę oraz ręce i 


acti, 


Pod gruzami węgla znajduję 


cja trwa bcz przerwy i bierze 
w niej udział 15 górników pod 
kierownictwem inżynierów ko- 
palnianych i nadzorem przed- 
stawicieli władz górniczych. 

Kolumna ratownicza pracuje 
na 4 zmiany. Do przekopania 
pozostało jeszcze ok. 10 me- 
trów zawalisk. 
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Kałendarz dnia 


ŚRODA 
) Tersztora po m, 
Emiizny. 
Siewiaścia.: W1só- 
„bora. 

St ń SĘ cą SARE 145.|  V/czorajsze posiedzenie ple- 
yiz Księżyca: wechód,RATRe Senaiu miało przebieś 
FREEZE - 93, zach. 19.59. wręcz sensacyjny. Na porządku 


ISTORIA PODAJE: 
sedna się 

Francii, 
1795 Austriacy zajmują Kraków, 
Kna przez bos 


dziennym zralazła się ustawa 9 
znizsieniu ochrony lokatorów. 

Jak dozosiliśmy, senacka ko 
micia prawnicza pogorszyła 
znacznie prejckt ustawy, uchwa 
lcay w Szjzie. Wydawało się, 


1412 Joanna d'Arc we 


ZAS 


wa'ki pzwcizńców 


Hg EA i zajęcie miasta że piczum Senaiu s'anie na 
oroczy, stenowisku komisji Stało się 
PRZYSŁOWIA: FEU 79 SW 
Styczeń — də nissa sia przyczyń. | UESSZE 
ROZNAVTCŚCH Po przemów eniu rcfcrenta 


m 
w 


Pod wzślętzm cbzzoru Pcicka jest 
na 6-stym rejzscu w Etrrcenie. 
RADY PRAKTCCZNE: 
S5l ożywi Ć-4c'acgv edio 


ATORYZMY: 
Maiżeńctwo jest dwucczbowym 


en. 


nrz 


a 


owandowskiego, zaczęli 
amawizć senatcrzy, k'órzy 
czergiczn'e wysiępowali prze- 
ciwio cziemu proskiowi rzą- 
dowemu i wywedom kcmisyj- 


par 
hareatan, jw kiórym podczas ďtoto-| nym, podnosząc, że ależy 
Waaa habis raaro o rezos 


a NSE 
przede wszysuiim uchwsić 


u. 


WZSCŻE DNOBIAZGI: 


Porczy myiy, sawe o ozna malych miecz 
m Pateta ralo wspaniała fral kań i zaspoloić pantjący ra 
— Ats ta r's raTio, to maez nowy tym ©dcinku głód moczkario” 
odkurzacz etzkiryczny, wy, a dobiczo różnicj można 
KAS do lIrwidac'i usia 
. wy o cshrenie lnka'orów. 

Tumacenie GNÓW V/ toku dyckuei wpłynał 
„EE j wnicczlk sere'ora Róga o od- 
oP, Cz Karztalnata, Dzzy'o zmiana gonju całej usiawy o zniesie 


rzu 
niu ochrony lelza'orów. 
Pcd kenise debaty zzbrał 


waż 


dawnej nocaży na le 
którzy Pazią -rzym iz 
pokets w e RER 
sooika r'e Poni z nitwizie : 
Jednak br”zie cię Poni rowodziło cd 
107% r. tta'% rerzz lenici. 

Cizt:zwy Wizdysiaw. Ma Pas jakiś 
talent, btorrzo n'a rozwinął Pan z 
braka wrrunlzścy, Pomiesta czoło 
myśli o Panu, Doris dztcka podróż 
w przysztośzi, Przyłac!ał pe"rzci Pa- 
ni nr-"- w irućncj sytune'ł. 

31 XI PMar-*tla Ist miads'ańczvch 
mis zśsi rię. Uma ktat z Padshieh 
znnjomyci w 1071 r. Karplamentz 


szą, ŻM ludzie, 
i, bzdą za to 


ad Sors. 


Kronika === 
BOBÓŚYGCZNE 


ECC? TUTOVZY IM. TTIANSZ. 

ŚNIGŁEGO - RYDZA. 

N/ liasinie, pow. rzeszowskiet0, 
zdb”ło się poświece="e i ctwarcis Do 
mu Ledswogo im. Marszał:a Śmigła: 
13 » Rydza. 

KULSY TOLITYCZNE O. Z. N. 

NY styczniu b. r. Obóz Ziadasszen z 
"Warzdowegjo organizuje na terenie 
IKonśrocówki, a mianowieiz: w wo: 
enc a elode tia, szetgę ktrs5w 
politycznych dia działacyv tcrono- 
wych, którzy kzdą prewadzić prać 
arfan'zacmna i pólityczzą tato obazt 
w wsjswództwach i powiatach, 

Jok z tego widać, Os$z Zizdnocze- 
nia Narodowasto w rou 1770 zomis- 
rza prowadzić ożywioną dziła! n=3ł 
zolityczny i w tym colu szkoli kadr; 
srzyszłych działaczy. 


STROY CTO PRACY 
NV. K'ELECKII 


Na terenie woi. kielce 12540 Stron: 


bets z ust milej kobiety. Rezmowa o 
pefróty, 

P. Todzzcz 27, Paže w niżdoiatie” 
ssszę rio tra- 
bs to rżzcz po"ma. 
hordva cymentvczną Pion 


pomii yirs, 
cié cistre iw- sci. 
Pora Pan 


sobi zaniedbuje Pan'ą (n'e od dzś). 
Będzia miły wyd-tek. Jsk-ś zzbzwa 
czy uremzyżiość. Odwiedzi Panią star 
eza kobieta. 
P. Wfatsuejd, Wygra Pan p'anis- 

erze hezardowzaj; r'e r" 
AuB iero Z 
sław oedwiodzi Pana. Będzie 
sn* p'eTamtronie, 

Karol, Krów. W zdrowiu bekte’ 
c--by t's hądzia zmian na gorrze. kach roznaczęło d-'""aln"śt politycz: 
Ujrzy Pen dawno. niewid-eng 679b- |ną i orśanizsevina. W f-'"Tżczym cza 
Smtt-k ehuwiiswy czeka Pana, Marze |sie ma się odv Zjazd Wojewódzki 
nic mę z'Ści się, tego ufrupowania, 

M M. tn A A M M M M A M M W i R M R M PR M Pw M pl HM, M Hp, Sn, kl, 


Mea mamie watceam Zimo. 


Kwestionariusz 
czyli: „Azanłaza w urzędzie” 


A. E.) Pan Eustachy Iwanow, Twarz: Owszem niczegowata, 
siedział w poczekalni jecnej z swój wyraz inieligeniny posia- 
instylucyj państwowych i pie- da, a tażże samo również rozum 
czołowicie wypełniał kwesiiona| ność wrodzone wytazuje, przy- 
riusz, który zamierzał złożyć |czym skóra miętka z wąsikiem, 
wraz z prośbą o przyjęcić na po co niewiasty osobliwie lubieją. 
sadę: Włosy: Pod  pachamy rude, 

Imię: — Slacho mie wołają,|na głowie naiuralne blond nie- 
ale w meniryce stoi Eustachy. |tlerione, co- Beniek Sznaps mo- 

Nazwisko: |Iuskie Iwanow, że przyświadczyć, fryzjer u 
gdyż podobnież z carskiego ro-, Goldberga na Krakowskiem pra 
du pochodzę. cujący. s 

Data urodzenia: Defalicznie| Qczy: Błyszczące sią jak bre 
nie pamigtam, ale jeszcze za lancy, bez co u parzygnatów 
rucniego, na co także samo na- mam wielkie powodzenie, bo jak 
zwis!:0 wskazuje, [za chióre mrygnę, to odraz do 

Miejsce uroczefła: W łóżku. rzrie miete czuje. 

Imig ojca: Matka mówi, że| Nos: Ździebko staro zakonny 
Kalaznnty. a ciotka, że nie pra- ponieważ że matka moja na Ie- 
wda, bo Józiek. ka się zapatrzyła, chtóren miał 

Zawód: Miłosny raz miałem, | jaja w owem czasie, i insze pro 
wzslzdem Franki, chtóra się, dukia na sprzedaż. 
krocenq łachadojdą okaza'a być.| Siedzący przy okienku urzęd 

Miejsce zamieszkania: W hre nik uznał kwestionariusz za nie 
bioztiem pałacu w Alejach, u włażciwie wypałniony i nie 
dczorcego za suplikatora. chciał go przyjąć. Wzburzyło 

Wzrost: Słusznego wzrostu to bardzo pana Eustachego, któ 
by!bym, o wiele nie nóżki, ch!ó ry też urządził wielką awantu+ 
re mam przy krótkie z powodu, ! rę. 
że w tzczenięcych latach w fut| Sad skazał go za to na ty- 
tolowe piłkie zbyt dużo zaiwa- dzień, arecztu z zawieszeniem, 
nie'em, Z c77%9 ~~ kańciaste : 


ż orze rod r:o doiychczaso* 
wyżrzywione zrobiiń, twą niekaralność. 


na wio- 


nia 


ZE 


nictwo Pracy po miastach i miastzcz-i 


enot utrzymuje och 


(in żea komornego obowiązuje úo końca 


| głos wiceminister Sprawiedli- 
wosci Chełmoński, który wska 

|zał, że obawy Izby o los pracu- 
ącej klasy, a więc właścicieli 
mniejszych mieszkań są plon- 
ne, albowiem Se'm wprowadził 
„miany, że mieszkania dwupo- 
kojowe i mniejsze pozostają na 
dal ochroniore przoz ustawę o 

' ochronie lokatorów. ' 

Po powtórnym przemówieniu 
referenta sen. Lcwandowskie- 
go, który wniósł o uchylenie 
projektu ustawy w brzmieniu, 
przyjętym na komisji prawni- 
czej Sznatu, marszzłek Prystor 
zarządził głcsowanie. 

Przyjęto znaczną 


r 
asec 


m5: 


większoś- 


OLCISKI 


ROZPŁAGA 


bla 


usuwa bezpańratnie 


roku 


- - = 
D.eZ4(e30 
cią głosów 1 artykuł, który prze | nych artykułów, a wszystkie po 
widuje, że obniżka komornego. zostałe odrzucił. 


cbowiązuje do końca 1938 r. 
zaz nowy drugi artykuł, Keit 
wprowadza stopniową podwy 
kę komornego od 1 stycznia 
1939 r. o 2% co kwartał, 

Z kolei Marszałek poddał 
pod głosowanie wniosek sen. 
Róga, jako najdalej idący, do- 
magający się odrzucenia ustawy 
o zniesieniu ochrony lokato- 
rów. Wniosek ten uzyskał 42 
giosów, przeciwko niemu gło- 
sawało tylko 24, 

W tych warunkach Senat u- 
chwalił ustawę składzjęcą się 
tylko z dwu wyżej wymiśnio- 


Obecnie projekt tej ustawy 


wraca do Sejmu. Dla odczuce- 
nia uchwały Senatu potrzebna 
jest w Sejmie większość 3/5 o- 
|bscnych. Uzyskanie aż tak du 


| 


żej większości wydaje się bar- 
dzo wątpliwe. Należy więc przy 
puszczać, że projekt rządowy 
o zniesieniu ochrony lokatorów 
stoi pod poważnym znakiem za 
pytania. 

Fo odrzuceniu projektu u- 
stawy Senat przyjął rezolucję 
w sprawie popierania przez 
Rząd budownictwa małych mie 


SZAL. 
zpteśarza W. Oorowsklege 


O R Żydać w ept I skl. az'tec? 


Drobneroni 


SALVAT 


PRZECIW dr. 


E r T 
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uiegła odroczeniu 


4 bm. pod przewcdniciwem 
zędziego dr. Siępniowskiego, 
zęaziów woiujących: Barityno- 
wskiogo i Konopki przed ławą 
zrzysięgiych z kadencji grud- 
ziowej miała się odbyć rczpra- 
wa przeciwko dr. Bolesławo- 
wi Dreknerawi. - 

Oskarżzć miał prokurator 
ar. O'rzanowski, bronić mieli 
sdiwciząci  Alę'czndrowicz z 
Kralswa, Kon i Szumański z 
Warszawy, F'óry na rozprawę 
gia nie z awił. 

Srsżwa ta miała być es'a'nią 
do rozpatrzenia przez sędziów 


Czy staiuszek Chód 


przysięgłych z kadencji grud-| W związku z powyższym 
niowej. proi. OCjrzanowski oświadczy!, 
Na wstępie przewodniczący iż uważa prowadzenie rozpra- 
odczytał listę przysięgłych, z wy za niemożliwe, ponieważ 
których 4-ch nie zjawiło się, ława przysięsłych jest zdekom- 
piąty zaś sędzia przysięśły piciowana, a w tych warun- 
Adam Szzrski na własną proś-, kach prowadzenie rozprawy po 
bę został wyiązzcny. | zbawiłoby go prawa skorzysta” 
Do wylosowana ławy przy- nia z wniosku o wyłączenie 
sięgłych pozosiało 14 sędziów przysięgłych bez podania mo- 
przysięgłych, wobec czego prze | tywów. 
wodniczący zwrócił się do 
Strom z zapytaniem, czy mtg 
zamiar skorzystać z prawa wyj”, 
łączenia niektórych sędziów 
przysięgłych. 


Obrona nie zabrała w fej 
sprawie głosu, wobec czego 
„przewodniczący ogłosił, że roz- 


IŁ do restouracyj? 


x 


Eg 


Zawily proces o pięć iys. zł 


W 1933 roku zmarł właśzi- 
siol przedsiębiorsiwa i willi w 
Mienalinie lzrael Juda. 

Juda był wizrzyciz!em sumy 
2.000 zł. u właścicie!a willi Ab- 
rama Hermana, który dług za- 
bazpizczył na hipoiece 

Spadkobiercy Judy wystąpi- 
i przeciwko Harmanowi o za- 
sądzenie 9.000 zł. 

Na rczprawie Herman przed 
stawił pokwitowanie Judy na 
kwotę 5.000 zł, wyjżśniając, iż 
sumę tę wpłacił bezpośrednio 
Judzie na kilka miesięcy przed 
isco smiercią w pewnej restau- 
rzeji. 

Spodkcbiorcy wierzyciela ka 
temorycznie twierdzili, że oj- 
ciec ich m dy takiej sumy nie 
otrzymał i wysiąpili przeciwko 
Hermanowi o sfałszowanie do- 


Hah 


Ekspert, któremu dla 
równania przedstawiono po 
Judy sprzed 20 lat, wydał o- 
pinię, że podpis na poltwitowa 
miu jest sfałszowany, bowiem 
został przerysowany z auten" 
tycznego. 

we zmarłego wyjaśnili, 
że Juda przez 2 lata przed 
śmiercią ciężko chorował na 
serce i nie cpuszczał w ogóle 
mieszkania. Jedna tylko z có- 
1ek zeznała, że ojciec był sma 
koszem i czasami chodził do 
restauracji. 

czirzeczne również były ze- 
znania lekarzy, niosących po- 
moc choremu. Jedni wyklucza- 
li, by schoroweny niemal 80 
letni starzec mógł! na kilka mie 
sięcv przed śmiercią, wycho- 
dzić na ulicę, inni natomiast by 
li zdania, że Juda mimo cho- 
roby mógł od czasu do czasu 
zpitszcżnó mieszkanie, 
| Sąd Okręgowy skazał Her- 
-sna pa rok wiezienia. 2r- 
man odwołał się od tego wyro 


iku nano podpis zmarłego z czasu 
Tu obrońca Hermana adw.| kiedy był zniedołężniałym star 
Nowogródzki dowodził, że ze- cen i podpis jego z okresu peł- 
brene dowody nie przemawiają | ni sił, Nie dziwnego, że podpis 
za winą oskarżonego. Pomija- | na dokumencie może robić wra- 
jąc sprzeczność między zezna- | żenie jakby przerysowanego. 
niami świadków, ekspertyza | Sąd Apelacyjny, podzielając 
grafolagiczna nie daje dosta- |te wywody, wydał wyrok unie- 
'ecznej podz'awy, gdyż porów- winniający Hermana. 
p. = i a r. eremita" 1 


HIGIENA — TO ZDROWIE 


Wielu higienis.ów twierdzi, 
że jedynie maszynowa pakow- 
nia proszków daje gwarancję 
całkowitej higieny wykonania, 


tczebkach dają więc pełną gwa- 
rancję higieny. 

Dbając o własne zdrowie, żą- 
dajcie proszków „Z KOGUT- 
KIEM” w torebkach higienicz- 
nych, sypanych maszynowo; bo 
dzięki temu unikacie narażenia 
zdrowia swego. 


Maszynowo wykonane prosz- 
ki „Migreno - Nervosin" — „Z 
KOGUTKIEM" w h'gieaicznych 


Pogrzeb Faszewiaka na koszt missta 


Ocice bandyty wyrzskł się wyrodnego syna 


Zawiadomiony o śmierci sy* | spryszka będzie zmuszony zë 
na cjciec bandyty Kaszewiaka | ąć się tym samorząd. 
cświadczył stanowczo, iż nie 
ma najmniejszego zamiaru za- 
jąć się jego pogrzebem. 

Jak sprawa ta zostanie os'a- 
tecznie załatwicna — nie wia- 
domo. W wypadku, gdy redzi- 
na cdmówi cs'a'ccznie pośrze- 
tania na swój koszt zmarłego 


| re ~ 


Ojciec Kaszewiaka,  któw 
‘csi fornalem w ma'ą'ku Chrus- 
siechów cbok Radomia cd da- 
wra już wyrzekł się swego wy- 
rednogo syna i nie cheiał u'rży- 
mywać z nim żadnych stosun- 
ków. 


Proces ganssterów samochodowyti: 


Sąd wynióst surowe kery 


Przerwany w ubiegłym ty-|Orynka na 3 lata więzieni: 
godniu proces „gangsierów” saj Pika na 4 la'a więzienia i Sadię 
mochodowych, kradnących pe-| na półtora roku więzienia. - 
zosiawione na ulicach miasta| Wszystkich pozbawiono praw 
au'a, zakończył się. obywatelskich i honorowych 

Sąd Okręsuwy w W/arszawie | na okres 5 lat. 
skazał Józefa Orynka, Anto-| Pęk kluczy, przy pomoc: 
niego Pika i Józefa Sadłę za| których gangsiczzy otwierali 
-radzież | s*—ochadów een |zamlj au', ulert kos zlcacie. 
Pruna, edw. Grzarrowskizgo ij Śkrożni przyjęłi wyrok w 
dyr. Sielensa na surowe kary: | spokoju. 


Str. 3 


€ 
! kacik 
© Tadziu 


Tadzio nie jest cudownym 
dzieckiem. Ale, jak mówi mat- 
ką „coś w nim siedzi”. lubi so- 
bie kpić z ludzi. 

Tadzio na przykład nie chce 
spać, Jest godzina dziewiąta, 
matka uważa, że najwyższy 
czas, żeby Tadzio zasnął, a Ta- 
dzio nie chce. Ot po prostu nic 
jest śpiący i hałasuje. 

— Ja go uśpię, — uspakaja 
ojciec matkę. — Opowiem mu 


bajkę. 
Siada przy łóżku Tadzia i 
zaczyna opowiadać. Opowia- 


da 10 minut, 20, pół godziny... 
godzinę. 

Wreszcie w dziecinnym po- 
koju zapanowała cisza. W są- 
sieędnim pokoju matka oddy- 
cha z ulgą. Cichutko, na pal- 
cach podchodzi do drzwi, u- 
chyla je i pyta szeptem: 

— Czyż już śpi? 

Nagle w drzwiach staje Ta- 
dzio w nocnej koszuli. 

— A tak, mamusiu — uśmie- 
cha się chytrze. — Gadał i ga- 
dał, aż nareszcie zasnął. 

x 


W szkole nauczyciel opowia- 

a uczniom o litości, współczu 
ciu i innych uczuciach, 

— Pipkowski! — zwraca 'się 
do Tadzia, — Jeżeli dajmy na 
to zobaczę, że ktoś na d bi- 
je osła i stanę w jego obronie. 
To jakie to będzie uczucie? 

Tadzio odpowiada jednym 
tchem. 

— Braterska miłość, proszę 
pana! 


x 


Innym znów razem nauczy- 
ciel ma wykład o Biagunie Pół 
nocnym i chce sprawdzić, czy 
uczniowie zrozumieli. 

— Pipkowski! — wywołuje 
znów  Tadzia. — Jeżeli bę- 
dziesz szedł stąd prosto na pół 
noc, to dokąd zajdziesz? 

— Na plac Grzybowski, pa- 
nie psorze... 

— No dobrze... Ale jeżeli bę- 
dziesz szedł dalej, znacznie dz- 
€h- To dokąd wreszcie zaj- 
uzieżz? 

Pr Na Żolibórz, 


sog 


y 


panie pso- 


,™— Ale jeszcze dalej! — nie- 
cicrpliwi się nauczyciel. 
"Racznie dalejl... 
Tadzio marszczy czoło. 
,— Dalej już nie mogę iść, pa 
Die psorze, bo muszę na czas 
wrócić do domu. Dziś na de- 
Ser jest szarlotka. 
x 


Tadzio bardzo lubi szarlotkę. 
To jego ulubiony przysmak. 
ewnego razu Tadzio upadł 
na ślizgawce, potłukł się trochę 
i z dużym opóźnieniem wrócił 
do domu na obiad. 
omu byli wszyscy prze- 


rażeni. 


— Co się z tobą działo? — 
spytała matka, 

Tadzio nie odpowiedział. W 
milczeniu przyjrzał się uważ- 
nie ojcu, matce i sjostrze. 

— Czy bardzo mama była 
zmartwiona, że mnie nie ma?— 
Spytał niespokojnie. 

— Ależ naturalnie! — moje 
dziecko. 

— A tatuś? ż 
Też się martwił. 

— A Irena? — Spojrzał py- 
tcjąco na siostrę. , 

— Chyba, że się martwiła! 

— No to dobrze — uspokoił 
się Tadzio. — Zmartwienie od- 
biera apetyt. To znaczy, żeście 
całej szarlotki nie zjedli. 

Napoleon Sądek. 
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został 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


robił, gdybym 


ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


dakcji z dopiskiem na koper- 


cie: ANKIETA. 


Jeszcze raz prosimy uczest- 
ników ankiety, aby swe odpo- 
wiedzi pisali bardzo czytelnie i 
po jednej stronie papieru, gdyż | Dzisiejszy turniej ankietowy 
rozpocznie p. Adolf Rotter, 
sędziwy blacharz z Radomia 
(Brudna 4), który daje taką od- 
powiedź: 


to znakomicie ułatwia nam 
pracę, która i tak jest bardzo 
uciążliwa. 

Listy należy nadsyłać do Re- 


„Zaiósłbym wszystkie kartele“ 


i piceowełtym dila Państwa i ogiz ludności 


KS% bym przede j 
zniósł wszysikie kartele ii 
pracowzłbym dla dobra Pań) 
siwa i dla ogółu l:dno- 


by więcej korzyści. 


ści. 
Gdybym był posłem, to bym oOhbjeż 
dżał miejscowości swcjogo olwągu i 


miasta to bym się £tzrał, 
zdawał spratzozdanie z poszistwa, 
Zcbrane zażalenia wnosiłbym do Sej 


moim mieście 
szkół, żeby wszystkie 
chadzć do szkoły, W miarę moeżno- 
ści nic zacłużzć miasto, a jek ncj- 
mad pracowałbym wspólnie z rzą- 
em. 


| cowzé dla ogółu obywateli z wiedzą 
Gdybym był bankierem, to 


sta- swojego starosty i wojewody. 


„Dażyłbym de sprawiedliwość: spm." 


r rpa . e=3 = 
przez uszalenie minimum i m a min unoszższia 
Pewien masz Czytelnik z E są OWI ELA ŚW IE 
R AF) me 1: a. |Szawa powi „cć więcej acckcdc 

Warszawy obral PPE pseudo wych przedsiębicrsiw np. więcej kin 
nim „Nie polityk” i taką daje | miejskich, łaźni, erzx z=kłedów pizo- 
zipowiedź: raycłowych, mczclai miejsich jal 
Będąc ministrem, dążył- g'mnsazja, uniwersyiclów, A najwai- 
byra A cprzyzdliwośc. niejsze to budowa tanich mizszkcń, 
sprłecznej przez: usialcnie 
minimum i maximum wyna- 


grodzznia dla wszystkich o- Prata dia iudz) bez 


— 2009 tysięcy i dosyć. 
BE DE A A 2000 „21. P. Władysław Kwiatkowski 
crganizacjom społecznych, spółdziel- 


Kem'enicznik, bznkier, przemysłc- 
Gdyby nie chcieli prowadziś swoich |7 Wiocławka (3 Maja 13), u- 
czym Í parstwiŁ cy 

Prawa do przcy dałbym wzzystkim y 
cbywcfstem zarówno mężczyznem, jak 


byważeli krafu, a więc np. od 300 zł. = 

źródeł dochodu 
wiec mogliky sobie n'mi być — lecz 
warsziztów pracy, eddełbym takowe | rzędnik, pobierający rentę in- 
zobictom. 


Jzżcliby nie było pracy dla kegoś 
w peromyile kandlu, to dałbym mu 
przcę społeczną, 

Podobne reiormy uczyniłbym mra 
wsi: „Masz dziedzicu ponad 2000 zł. 
dochodu miesięcznie, to cddaj nad- 
wyżkę na rzecz chłopa kezrołnogo i 
małorołn=go.* 

Wprawadziłbym 
deiek pracy. 

zzprewadziłbym p'anową rozbu- 
dowę gospodarki p eat T Władysław J., 3 
złowej, kulturalnej i zdrowotnej. dłuższy czas bez pracy, Oo.rzy* 

Będąc prezydentem miesta Inb po-| mał posadę i zosiał ubeznpie- 
słcm — byłbym ma'pierw społeczni- $ 
kiem, a późnici urzędnikiem w magi- 
ctrzofe lub w Sz'mle i dażznia moje 
byłyby podobne do tych, jakie mial- 
bym, będąc ministrem. 


W Sądzie 


charakierysiyczna sprawa. 


nej, 

Ponieważ formalności, zwią- 
zane z otrzymaniem legi.yma- 
‚cji, trwają dłuższy czas, Ubez- 
 pieczalnia wydaje pokwi.owa- 
nie zgłoszenia pracownika. Na 
tym to właśnie pokwitowaniu 
figurowało nazwisko Władysła- 
wa J. 

Już po kilku dniach pracy p. 
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OMAOZE'WACH „ PRZY 
H OO GOMROŻENIA 


RADIO 


6.15 Kcięda; 6.20 Gimmaciyka; 6.40 
Muzyka; 7.00 Dzóznelk pcececny; 7.15 
Muzyka; 800 — 1157 Przecrma. 11.57 
Sygnał ozusu; 12.03 Audycja połud- 
riowa; 13.00 — 15.30 Przerwa; 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Bra- 
zyli(ukie bichos — pogadanka; 16.00], t à t 
„Uczmy się mówić”; 1615 Koncert| Świat przesiępczy i często do- 
ady A 1650 Pogadenika akiu-| chodzi TP do bójek i rozpraw 
zina; 17.00 Ustrój państwa o przysz- |nożowych. Do najgroźniejszych 
fa wojma; 17,15 Reciżal skrzypcowy; 21.2 1-3 : 
17.50 Peżyczieza na słewo = posad awanturników należą, Julian 
"a; 18.00 Wiadomości sportowe; 18.10 Pluciński i Tadeusz Chomse, 


Grudziądzką dzielnicę „Ma- 
l leika; 18.30 Program na iu-| którzy już niejednokrotnie wcho 


derę”, zamieszkuje przeważnie 


tno; 18.35 Audycja dla wci 1900 „Zło TA 12 e Y 
ia! Sadat AT 920M dzili w zatarg z kodeksem kar 
lodie Indii; 19.35 „Pomówmy o pol- | TYM. 

skich iilmach” — dialog; 20.00 Pio- 


cenlgd liryczne i komiazre; 20.45 Dzien „ 6 rał sie krwa- 
rlie wózezarny; 20.55 Pogadani:a ak- derze” zhów rezeg e pia 


tuaina; 2100 Koncert chonimowaki:, WY dramat, k'órego cfizrą tym 
2145 „Piękno mowy polstiej”; 2200 razem padł Chcmse. Krytycz- 


Wieczorny koreert rozrywkowy; 22.50|nej nocy Chomse przebywał w 
Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II (Mokotów). 


Przedwczoraj w nocy na „Ma 


mieszkaniu sweđso przyjaciela 
f i Tag! i s 

13.00 KES eea 10 Zawadzkiego. Nagie drzwi ot. 
Peg infermavcj; 1405 Program na worzyły sie i wszedł Piucińrki, 
uiro; 1410 Koncert kameralny; 1500|żąda' ac wódki. 
Pogawętiza gospodarza; 1515 Wia-|na alkchol. 


Go:pedarz emô- 
domości snortowe: 15.20 Muzyka ta-|. e £ z 
18 00 wił mu, a Chomse wyrzucił go 


—.relFA drzwi. 


lub pieniedzy 


reczna; 16.15 — 18.00 Pnzacwa; 
„Boże Nanodzane we Fznes'i" 
noeg; 1850 Muryta lekka: 19.55 | 
kultuna'n= ptolicy: 20 m, 
Fago see fim 
JH ie 92.15 maa qzryzszł dą Fame. 


1.00 Muzyka lekka i taneczna. 


Oturzony tym Plucński ne- 
Cdr Chs- 


1 


Życie 
2209 Pzzęrmua; 


— 


s'anowił sir remórić, 


+. 


tczył na niego z ukrycia Pluciń- 


więcej kezroboinych zatrudnić, pra- | 


pozostający. 


czony w Ubezpieczalni Społecz | 


‘jekt: 


szkolaym, 


doceznione było: 


1) ile emerytów, pobierających eme 
ryiury paúsiwcwe, czy szmorządowa,! 


pracuja w urzędach; 

2) ile małżeństw pracuje w urzę- 
dach; 

3) ile córek i synów (w stanie sa- 


Gdybym był ministrem, to , wiałbym jak najwięcej fabryk, żebym moinym) z=możnych rodziców, posia- 
wszystkim | mógł jak nejwięcej bezrobotnych za- | dających mzjąlki, pracuje w urzę- 
trudn'ć, a przez co Państwo micło-, 


ach; 
4) ile ludzi posiadających własne 


Gdybym był prezydentem jakiegoś mojątki prasuje w urzędzch. 
żeby w c 
tylo jak najwięcej mzomczrieł do Pena Prezydenta Rze- 
dzicci mogły | czypospzlitej i Pana Premiora Rządu, 


Po oirzymaniu dznych, wniósibym 


by tych ludzi wszyeikich zwolnić, a 
na ich m'c/sze przyjąć ludzi nie po- 
sizdających żednych źródeł dochodu 
i mziących rcdziny na swym wy- 
ącznym u:rzymaniu. 

Gdybym był posłem, to z trybuny 
so'mowoj wniósłbtym interzzlację pz- 
sxstrą, by Rząd jak nszjrychlej roz- 
patrzył powyższe czfery puniity i 
wydał z-rządzenie, aby tych ludzi 
noiychmiecł zwziałć. a zrst-p'ć tymi, 
| którzy przcy potrzckują, ko uważam, 
że ludziom wymienionprm w pzwyż- 
szych czterzrh punifach i tek się do- 
tre rewoni kez pracy powodzi, 

Wtody ludzie u5bedzy i głodni po 
z'rydnicantu ich, chórem ky powie- 
tzieli: czego”my nożądali, tegofmy 
sę ćorzekeli w Wolnej i Niepedle- 
cłoj Polsce. 


Wzorowy prezydent 
miasta 


„Emeryt” 


emerytowany 


l zak e z Bliższego Przed- 
walidzką i pozostający bez pra |mieścia (poczta Soleć nad Wi- 
wysuwa następujący pro- lsłą, pow. iłżecki, woj. kielec- 834572 


|  Korzys'ając ze swych upraw- 
nień p. J. zgłosił się do leka- 
rza domowego, prosząc o po- 
| moc. Wyjaśniono, że pomoc mo 
że być udzielona tym tylko, 
kiórzy są uwidocznieni na legi- 
tymacji, względnie dowodzię 
zgłoszenia. 

P. J., który zresztą zsłosze- 
nie sam podpisał, umieścił na 
i dowodzie nazwisko żony. 

Pomoc lekarska została u- 
dzielona. 

Przy sprawdzaniu okazało 
się w biurze Ubezpieczalni, że 


ski i zadał mu silny cios nożem 
w lewą pierś. Chomse zwalił 
się z nóg i po chwili wyzionął 
ducha, albowiem nóż utkwił 
ana aa 


Gdybym był ministrem, 


rzędów, przedsiębicrsiw itp, by spo- 
Jk tai wykazy, na których by uwi- 


kie), roztacza obraz wzorowe* 
$o prezydenta, pisząc: 


pelesiłbym pp. wojcwo- Gdybym był prezydentem 

dom, siarastom, prezyden- miasta, to starałbym się jak- 

tom mizst, in:pzłtforom namniej osziążać podatkami 
maczelnikcm u- 


chywatcii, nie zaciągać dłu- 
gów i być oszczędnym gospa 
dzrzem. > 
Dbzć, żzby w szpitalzch chorzy mie 
li wygeds, debre pożywienie i przy- 
zwsitą chsłuśę. 4 
Dbzć o estetyczny wygląd miasta 
przcz nalcżyie rczmizczczcenie zlwe- 
rów, ogródków, czysto utrzymanych 
ulic i trotuzrów, a takżz, żeby roboty 
| przy reperscji vic i trotuarów trwały 
jekiafrrócej, żeby nie famawzć ruchu 
uł'cznefo, 

U:tzrzwiłbym podatek od paten- 
| tów i świadsciw przemycłowych ta'si, 
żcty mie bylo dcpłat: cbrotowych, 
dzóctkowych it d 

Starałzym zię o zczwój miasta vrzez 
raprowadzcnie fabryk i komunikacji. 

Jutro dalszy ciąg ankiety, 
AEAEE, TEE E E E TORRE 


Cagnienie doiarówki 


W dalszym ciągu c'ągnienia 4 proc. 
jPremiowej Pożyczki Da!tzrawej wylo- 
,sowano nasiępujsce numery: 

, po 109 Cctarów: 


1177419 104075 12723002 1243873 
585125 213074 1085699 330937 
1339650 419286 329112 632362 
1009573 494271 1280512 1103305 
1449094 242563 3641131 801039 
3172214 672899 198288 834993 
6173278 214221 153828 1452 170 
468342 53097 604850 55258 
440752 1442708 235556 1049338 
308503 1428747 454798 1378258 
200172 1248957 874439 101250 
155257 314017 332709 970557 
816935 6145513 733719 133026 
681564 343664 1074945 674696 
500276 214710 1404309 718988 
1261974 520913 215105 650377 
215902 «527517 1058549 454682 
«1397690 111092 654871 1335998 
1103360 9939073, 


Niezwykła sprawa sądowa 


o fałszerstwo zgłoszenia do Ubezpiecza!ni 


Okręgowym w|J. spotkało nieszczęście, gdyż |pomoc otrzymała osoba, która 
6-cio godzinny | W/zrszawie toczyła się wczoraj ,zaczorowała ciężko żona. 


formalnie nie zosiała zgioszo- 
na. Wszczę'o sprawę i p. J. po- 
ciąśnięto do odpowiedzia'ności 
za sfałszowanie dokumeniu. 

J. tłumaczył w Sądzie, iż nie 
zdawał sobic sprawy z lego, że 
fałszuje dowód, bo miał pełne 
prawo do zarełes'rowania Ża» 
ny, a nie uczynił tego tylko z 
‘cj rzzyczyny, iż nie znał skom- 
pilzowanych zbytnio formatna- 
ści 


Sędzia Sobolewsii, podziela- 
jąc calltowicie wyjzśnienia o- 
skarżonego, wydał wyrok unie- 
winniająży. 


Cios nożem w serce 


zakończył porachunki na grudziądzkiej Maderze 


mu w sercu. 

Zwłeki Chomsy przewiezio- 
no do kostnicy, mordercę zaś 
aresziowano. 


Znany złodziej we fraku 


zdemaskowany na elzgazck m lala 


W salach kasyna garnizono- 
wego w Wilnie odbywał się bal 
T-wa Przecivsgruźliczego, ltió- 
ry zgromadził całą mie;scową 
elitę towarzyską. Wśród gości 
znajdował się również pewien 
jegomość, który zwracał na sie- 
b'e uwagę nieskazitelnymi ma- 
niorami i pięknym krojem fra- 


ka. 


Nagle jeden z wywiadowców 
znajdujących się na sali, zauwa 
Żył, że wy!twcrny pan interesu- 
ie się kardziej torebkami swo- 

retege. ZS 


* ab s U SU 
sh oer aeset i 
cif na to uwagę swemu kole- 


dze, a ten obdarzony fenome-' 


nalną pamięcią rezpczneł w nim 
zawodoweśo przes'ęncę. 
Wywiadowcy dyskretnie wy 
prosili elegan'a z sali i nałoży= 
sszy mu każdanki na ręce, od- 
orowadazili go do kcm'czria'u. 
Tam w albumie przestępców 
rozpcznano w nim warszawskie 
so złodzieja rekordzis'ę, G. 
Skantyncwskiego, który b-t 65 
razy notowany za |-radztoże i 
milrądzies'ąt razy karany. 


Złodezj z całym ce-r'=m=m 
| "emergere, ża =o e, A do Wilna 
dla „oblowienia sie”. 


marna". wm + 


i 
È 
i 


i Jeri ASAJĄCA ROWIEŚC O 
mi ŁOŚ 


Podczas gdy B> ogomolow przebywał nadal w więzicażu — 
Jxdzia przybyła do MIE x w nocy. Mizta pzzy sobie „wszys 


ki:93 ćwz T essa" kopie, W rczy nie wiedząc dciząd ma 


påćš, udczła się do „pz ni EA kióra wyrztzwała już ją 


raz z cprzeji, Ale st óż cówiadczył: jej, że Podoska przed ty- į 
gocnicni wypr owadzita s. ę s:ąd, 


Jadzia s'ala przed bramą zupełnie bezradna. 

Za'em rie ma dla niej dashu nad głową? Taki 
już ca: los kejowniczni o wotześć nzrodul... 

Gdzie są tak liczni jej przy,acie!e, towarzysze, 
znajomi? 

Nie ma już w Varszar: ste aelrtoza Dalskicta, nie 
m? j:ż w Warszawie GROMI i Tadeac le 

Cóż pecsznie teraz bez grosza w kieszeni? 


A reto zwrócić się do Cawickiego? 


2 Sara eN meśl ją zzienatwidz'eć, może ją wy- 

5 w rązc policin co Elczzy ją tal troskliwa cp:c- 
kę Że się nie kęczie mcdia z jego rąk wydosiać... 

ozwiadaym krokiem poszła Jadzia przed siebie. 

Ug selana o przerai Źiiwy głos kobiecy... 

Po chwili zauažyła peázązą przed siebie kobie- 
tę, a wś za nią polecana 

debie'a krzyczy przeraśliwym głosem, zaś po- 
Jiołenevslsd za r ‘q Wrzęczczy: 

— S'ać sulo, ko zas. zole! Stać, bo za!łukę na 
mic'ccu! 

Feo 1 >. 

Ae RE SiE czyło zj już sil! Upadła cbok Jadzi 
na o aese, r gla cię. 

Zdcizta wydcbyć ze sieb'e 

— edzia, ra tej ale maie! 

Poiicjan! dopedi fosę eię i począł ją okładać ra- 
zami. 


Kob'eta krzyczy nedal przeraźliwwym glosem: 


nie tyle krzyk, co jęk: 


— DRZE - Maria! Ludzie, ziiiujcie się nade mną! | 


Złamziam res Z 

zi cy Sadki, BABE Sądzisz, że będę się z icbą 
pa' yczizowzż? — Lrzyazy po! "span", waląc ją nakaj- 
są ą po ŚLOW:C, po karka, po pozach, bezlitośnie tak 
(ają gdyby nie miał w schie azi źdźbła litości, 

— Mo wsień, przezlę'a...| — krzyczy pocia. 

— Nie mośę... O [oże, mcja noga! Moja rozz! 
Nie przeżyję tego bólu... 

Prosiyiu ka wrzeszczy grzeraźliwym giocem, 
twarz jej kurczy się z grymacu. 


Maria, młoda, zdrowa, ładna jej pracodawczyni, 


dziewczyna, praco:sala na far: wraz z drugim dzieckiem dużą ; z truTem wdrapala 
izbę w domu mimzkalnym, Z2- | ko. 


mie Concordia. Pracowała cd 
rana Co nocy, s'rześła dzizzi zer” zasnęła. 
fzrmzra i spaia w jzdnej izbie Tylko tam  gdzi 


zł jeczcza dotrze chodzić, 


nia gminy udsli się nad rzekę i w tamie przez 
pracowali nad wz mosni? aniem ta 


biety pozostały na farmie tylko masy pismiącej się zamułonej | Nios pani się c>udzi... 
z dzizćmi. wody Ko się z hukiem w 
zalewając pola 

kukurydzowe, 

niz do oczu, patrzały w dal! Wśród nocy wody zaczęły 


M: imo nizpogody wyszly przed płaską dolinę 
zabu” owania i przytożywczy dło herbaciane i 


Wszystkie pola byty zalzne i cicrać ra formę 


poviem wody wzrastał z każdą której snały obie kobiet 

cd nsporem wody otworzyły 
Grzwi, woda wdarła się do 
zecia vnątrza i jej ep zaczął się! uż Co 3% mimo że stała ra woz dzie, zz. zębniąta i przeca: 


godziną. i 
Ala to nie było jeszcz? groś- ci 
e. Gdyby tylko tama niz 

ła zmyia. 

Woda tysiącami zielcnych ję ścin. 


DZIEŃ e 


BOHATERSTWIE, 
1 POŚWIĘCENIU "a 


Policjant uat jej 


Kobieta krzyczy tak 
krav zamaria Jadzi w żyiccn. 
Nie, ta kosiia!ska sccna nie może trwać dłużej. 
Wie dorze, o tym, ż2 ryzykuje ieraz, krew wrze dze! O.rzymu'e preszę p2 si p. 'eniędze od mąż szyzu! 
w riei, zapomina o wszyskim. 
Zapomina o iym, że jest poszukiwana 2 


edrak nie zważa na krzyki policjanta , 


e 


Fug 4 grzmialy kwiioce dzicaro i stania 
z „mazym Alonzo, który niz u- zmien one wody, tam gdzie pra- 


, owej mężczyźni nad umozni2- 
Posao? o Gnia wody zaczęiy niom tamy niz myślano o uca- 
przybierać na rzece. Mlizszkań- niu się na spoczynek. Iiężczyć- 
ców ogarnął niepokój. Czyniono ni przzowali ccraz rozpaczli- 
gorzczzowe przyśgoiowznia, by wici, ponioważ nievezpi ‘eczońat p lala o swzi przcodzw 
zap: »:egglta 23:rofie. Pe eni, pa- wo stawało się coraz wię!sze 
stuchzwie i farmerzy. z polece- albowiem po tysiące Szpar 
ekała już woda. 
Nagle Ego została zmyta, | 
my. Również i prasce „wza Ma mężczyźni zostali porwani przez 
rii uceł się nad rzekę i obiz ko gwałtowny nurt, a S oo wódź!.. Niach pzni sią 


TWS = Pea 


NI 


. 


c'a jęczzia w przerażuwy Spocód: 


— O Jzzu, o TEI Mane 


lezcństwie pracoća wszynię. Zez- 


koszyla więz z łóżka do wody, 
choas wyjść z izby. Ale vari 
nurt ża: zł jej kolana. Zacia 

ła przycić > do ściany RE 
ła i po chwili znalszia się pod 
wodą. Lara nie wypaczczając 


zajmująca deiae' ta 4 


Saka Z ramion, pož iniesią 
a sią ra lóż 
Znalaziszy się na łóżku, M 
ria memo „p rzyciznę: a do siz 


t 


+ 


oz —— —— 


ra A 
R pea paa 


eo 


przebić czyma niczamoryi 
: bzi, aby zorientcwać 
1 ży uczynić, 

Ale niczzfo niz mosla zosz- 
ex-6. Maria z ro Dusza Pomyć- 
czyni i j2, 


JO) U 


ta 
bae 


» dzieci . która nie zdawnia to- 


bie chyba sprawy z nizoezmiz- 
czeńaiiagwi zaezea krzyczzć z 


całych sił, chcąc ią czudnić: 


2 raluj 2... 


Giyəy nie panowały tek ge j 


ste ciemności, Maria możzby leto do wody. Dziezio muzi2t9 
znalsz!a jakieś wyjście z tej roz więc umrzzć. I Maria civar rzy! -< 


paczliwej sytuacji. Ale w tych 
cizmnościz za była zzzna na ła. 


Nase Maria ustysrałą pod 4ej 


zyków  lizała już zabudowania | Maria naglo obudziła sie ze. rzamo e-mory. W wodzie poru- 


formy, cbiiała siz o kurnik i ciz snu. Weca dotarła już do lóż- sz 
kła przez zaśony. Kobisty ener ka i jej kołdra była wilśotna. 


szy10 się jekieś Stworzenie kts 


32, 


sa o chwi’ oE arlo sią o ca 35 , 


gicznie wzięty się do pracy, Zanim ztctała zorientować się Marii  Dziarzczyna stwierdziła | 


I e przenieść me zle do miej- w sytuacji, już była zalana wo- ' 


ca, gdri2 jeszcze nie detzrła dą. 


wo:2. Gdy w końzu zapadł, Pierwszy myślą Marii było! siątki znaje ują się w Pama i 
zmirzc Śmiertelnie zmęczena , ei Zac chłystywało sią ono który dosł sią tutaj wraz z we 


avri wol nm mi. 


udały się na sposzynzk. 


SI krzyż zało SĘ bak zhas, 
Meria porzłowata Alonzo, któ Maria rrzycirśnęła do 
reso, lóžos=zio Stato chc: jej po moela i steng ra łóżku. 


shr- wy ro” atta sią i "PES Marta Tedia „żel na soda że „so, „pati 


z Praci ażeniem, że był to. 
mał” r al ne’ cI, k: 'órych dz: 2- 


włosy i począł ją taszczyć po | 


„przerażl: wym głosem, że 


eka NA dza "rzymała ją. nie ma plodu 
_ Policjant 3a jy do dcercżki przy pomocy 
mitów pizro *crez mo a Jadzia przyjrzeć się twarzy 
tej pgrestytu' Ki. 
Poznała ją z miejzcal 


| PSZ przeznacza! ə jej. W-s 
=— Sei Sznerał., Fo- cmt. a zolia’ ‘aeg zię 5 śmi:zć i ę a 


EG 


To była roboinica z fabryki Polakiewicza. 


[sā Ból śz ienął serce Jadzi: 


— Tzki los biednej dziewczyny... W/yrzucono ią 
z fabryki, wyszła na uiicę, z ulicy do komicariatu, z 
| komisaria.u do szpi.ala, a samiąd możc z powro.em 
| na ulicę, a może na, Bródzo! 
Łzy uw: 'ęzły Jadzi w gardle. Chciała jczcze coś 
| powiedzieć tej niez czczęśliwej kobiecie, ale nie mo- 
gla wymówić ani słowa. 
Czym może jej dcpomóc? | 
| Sama nie ma pieniędzy, prócz tych ostatnich 
dwudziesiu kopiejek. 
i Os'a'nie dwadzieścia kopicjek! Na cóż się jej 
| zdadzą? 
Wy:ę gła je z torby i i podała „pros tyżu:ce. 
| Policjant był niezmi ernie zdziw: ony: 
— Pierwczy raz widzę , by takiej dawano pienią- 


i — Mie pańska sprawa, a pan niech mi peda swój 
=" po- nume zÍ 


licję, że ma na siebie wyroś śmierci... Policjant zadrżał. Ech, ta baba moża mu jeszcze 
Zbliża się Go poiicjania i zafradza mu drogę. | narcz'ć lłopoiu rie lada. Drżącym giozzm zaczął 
— Czeża? — „opryskliwie odzywa się policjant. | prosić: 
Jadzia cerowiedziała mu po rosyjsku: — Na'łeskewsza pani, jes'em biedny roliciant, 
— A paa io zzcwu inaczej nie umie, jak tylko | k'eremu kazano {renié takie kobiety... Wykonuje 
rwrż biczną kcbicię za wżosy... tylko swói ozswiąze!:... 
Peliciznt zmieszał się tymi. stowam., szczzśó!nie a A ze, nisch pza jadzie dalot.. Tylto proszę 
dla ego, że zas! zty wypowi edz'aze po rosyjotu, | pamię'ać, że elach "kobiet nie wolno bié.. To są 
zał ra J adzię, zm :erzył ją wzrokiem od stóp | niotrzzzęśliwe niewiasty... 
do g: lovzy i w końca cdpow:edział: | Derożl:a < raczyła. Jadzia była pod, sinym wraże- 
— A msa pari, jakim prawem wira gE S nie do | nicm tego, co ją spojkało i zepemniaia ta czwaę 0 
swosch strzaw i zwraca uwaśę maie jak < mana wyko- swej sy: uacji, 
é slużbę? A'e rzoszywis’ 053 wnat się jej przypomnizją, 
— Czy rzm prawo czy ież n.e, przełzena Sie pan Świcżyca zmamia, na ukszca zapzacwal chwiio- 
za chwilę. Jestem żoną czdziego śledzzego i d'ate- wy szoalzół. 
go w'rączm się do takissa posiępowania EOG adya ezla da! ej przzd stzd:2 Doz esia Czuła, że 
Policjant zmieszał się teraz poważnie. Pewnceść | zmączcnie poczyza wircdaś się do MAC z 
sieve Jadzi, jej dunny głos wyprowadz:ły go w sian | członizćn jej czata, cd czzcu coczata moela CzzEĆ 
l ~ kia Chciał jak gdyby usprzwiedmwić | się o ścianę, Ly nio unzść... 
oče jedna: udas się z Presea o pocioc do 
ęsa się po ulisac! bez,ksiażeczk:,„, Nie | E lego? — tam będzie s’ j R 
wozo je. ke siqźeszki CZ Cia ; 
„a tu Gaba ucick? mi sprzed onza. Mlusiatzm po- Atc? nie, pa stox:roś n.e! 
EZAR Aa tę rayś!. 
— Ale ora poślizgnęta się i ziamała nośę... Wadi umrzeć z śtodu, aniż 
— Moja pani, ja znam ie kch: e.y, cm2 zawcze | © pomos, za k'vrą tercz zaż 
kłamią... Nie zic£o się jej nie sianie, jest przyzwy- Dy- rice, zapomniał Mż o ni 
Cze ja-a do Aee ceo r an swą Ższą... 
— A to ricch pan zawezwie Gorcżię i zawiczie Jsczia wrósiła na Marszalkowsktą, gdzie stazęła 
ją do komiezr:z:ul prel resięara cą. 


Zdała dozzły ją dźwięki tanga, świa:łcśż tozów 


5% moja roga e | rozaa oio wj ERC. 


„Tżma' baw wą goście... Tam jest cicpło.. Tam 


S'aneła czak, przysłuchując się dźwiękom wie- 
der kieso a as. 

Nas'e zadrżnia: w drzutach resiauracii ukazala 
£ię ZnEeMa jej PASLAĆ... 


(Dalczy cg jutro) » 


„ać śdyby, szul speocnu w 
Cecian'a się stad. Naglo nat- | 
ngi się na wroża, ra cztowiz- 
3, ksćry s stał na łóżku i kra- 
ma woir sięści a, co peri. W 
tej samej chwili cho Liarij „Prze 
ulegały bmrost, Ze! szyoałą je 
trzymała przed Seog aby Ero- 
s się nim w rzzi2 natarcia d 
| 
| 


cię, wypiywał na e | 
| 


i 

A 
51383 zwierzęcia, 

Ne alz przypomniała tosi 


v 
N 
2 


binend 


Sfscma, 23 eligatory w ta spo- 
-5b napada ją na se czizry, 2x 


i} sią i attu'y je od 
atu. Merta by! ża W AJ boe 
:a, Muristąa ucz ze. Oczy jej 


chroni skórę rak 
przed czerwonością 


Pi A . s nina: 
Srzywykiy już) Co  ciazszaćhi, i opiogenpiscam 
roaznornaiy nad g Giową balk? Ca przywraca iałość 
chu, Siaraia sig jaj dociotnzć, i delikatność, wciera. 
A ż ny w sk , 
zda dziosko btlra trzym” | ta ra y w skórę po myciu 


KREM 


PRAŁATÓW 


PERFECTION 


czna w tej chw rili, ż2 ajaa jam 
pizt ine, że prasie zyć Mar 4 
tra! owzé je, gdyby rzuciła dzis 


już „ramię E dzizzi :0 przy- 
cicho kwilas. 


z ramion dzizwszyny stoją 
się „dezzględnaśo żyw: otu. Fa D za b wisika chwila, w któ ; A 


t zee) 

po uza w ŻE liej, zzz osi wo 
raj Maria sis się boha!zrizn. dzis i Crżczej z zimna. SZ koś- 
j Porso: ała na mizi „Sz stala w ca veaa do łodzi i Marig, 


zarażona Stra cadia ra daoi wyłazi ta 


a trzymała małego Alcnzo mocno plaszcz laziącie a bys 
w ramien ash. ło bowiem zbyt wi~ a] 


i2 przybyli mażczyźni| Als na południu wszysto 

(AP łodzi. Prz rzejeciali nad farmą, szybizo mila. Mody wó:rlice o- 

vratowali prazodowczynią Ma- pac diy, $ornce ctończ Ccuczyżo 

rii i jaj dziewczynę i a złą i na fermio życie po aoe 
4 


je čo bzzniezznefo mi2'sca. Ma lo sia ne anaaga ZSEM 
stera’ 2 wrócili. prhrai | z zay- | Tyl! bomziczzni2$9 czynu 


nqtrz drzwi izby, w kt tórej Ila-+ sss eari 
tia je szcze walczyła o swoje ży, da | a licza 
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Katowic na gościnny występ. 
HELENA GROSSÓTZNA zarówno 
święża jak i Syiwestra spędziła w do 
mu, glyż rrula na miiszego na świz- 
cie gościa: matke, Dcpiero w nicećzice 
lą pozylweztrową Meicia poszla tro- 
kę potańczyś do znaneżo dancingu, 
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nego życia bengalskich lans- 
serów, którzy są ostoją Impe- 
rium Bryty;skieśo w tej części 
świata, rozgrywa się akcja naj 
nowszego filmu Shiriey Temple 
p.t. „Strzelec z Bengali". 
Wytwórnia „20th Century - 
Fox“ dała Shirley w tym  fi'- 
mie, jako parinera, Viciora Nic 
Lag'ena, świetnego aktora. Duet 
Shirley - Mc Laślen, to na wyż 
sza klasa gwiazd, którą najwy- 
brednie;sza nawet publiczność 
musi zaakceptować z prawdzi- 
wym zadowoleniem. Reżyser 
John Ford, laureat Akademii 
Filmowej, przzniósł na ekran 
wspaniałą powieść Rudyarda 
Kiplinga. Przza nzszymi ozza- 
mi cdżyją na rowo niezapom- 
nane gposiacie kipiingewskiej 
fantazji: mała Priscilla, która 
przy,scnała z Ameryki do dziad 
ka, będącego  pu!lkownikiem 
ansjerów, surowy sierżant szko 
cki Me Duff, olbrzym o gotę- 
b'm scrcu, krwawy Koca-Chan, 
wódz zrowoliowanych  indyjs- 
kich szczepów. 
Shirley ma w tym filmie rotę 
zupełnie inaczej postawiozą, 
jak dotąd, Mie ma już rzskrzy- 
czanej, rozkawionej aziewczyn 
ki, która w takt czeczotki i pio 
cenki bawiła tiumy. Shirley w 
„Strzelcu z Bengali" śpicwa 


z cb'eżoncjo miasta, Atak o świcie, 
Niewidzialne małżeństwo, Hrabina 
Windinow, Książę i żebrak, Towarzy 
czę broni. 

P. L. Piner, Warszawa proponuje: 
Pani m'nster talczy, Znachor, Dziew 
częta z Nowclipck. Kapit=a Dlcod, Ma 


|Shirley Temple 


jako „Strzelec z Bengali* 


Na tle ogarniętych plome- 
niem rewolucji Indii, na tle buj 


tylko jedną piosenkę, ale za to 
w jakich okolicznościach i jak 
wysonaną! Jest to smu'aa p:eśń 
angielska „Home, swizet. heme” 
śpiewa ją umierającemu sier- 
żantowi Dulfowi - Viciorowi 
Mc Laglenowi, który za nią od- 
dał życie. Shirley spiewa tę pio 
senkę w ten sposób, że szczere 
łzy muczą zabłysnąć w oczach 
miliona widzów. 4 

Zapowiadać ten film szumnie 
i krzykliwie znaczytoby wyrzą 
dzić mu wielką krzywdę, a na 
to „Strzelec z Bengali" nie za- 
sługuje. Bądźmy więc treś. wi: 
Shiriey Tem=le. Victor Me La- 
glen i John Ford. Tyiuł „Strze- 
lec z Bengali", a wyświetla go 
z ogromnym powodzeniem kino 
„Victoria“. 


A 
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CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i cos 
rocznie, nie robiąc różnicy duza pich 
wieku i stanu, kosi miiiony ludzi — 
Przy zwalczania chorób płucnych, 
bronchitu uporczywego, męczącegu 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 


BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu sf 


p'wociny, wzmacnia organizm 1 samo- 
poczucie chorego oraz powiększa wa» 
gę ciała i usuwa kaszel. 


Kasza nowa ankieta wzbudziła duże zain:'eresowanie 


Pierwsza fala tłosów już narłonęła 


Merg wie'tk'ogo, zainteresowania na |Gdy krwitna bzy. Strzelec z Bengalí, 
sgj bszzej Roczny móolników X | Tarzan i zielona kegini, Ostatni pociąg 


go, który ukazuje cię regularnie w 
każdą środę podamy dalszy wykez 
przykładowych zgłoszeń. A’? musin:y 
już teraz uprzedzić naszych Czytelni 
ków, że ta pierwsza łaza naszej an» 


|kisty nie potrwa długo, tak że kto 


ma zamiar zgłosić swoje piopozycje 
— musi się pośpieszyć, 
Jzk podaliśmy w poprzednim nu» 


tura, Doma Kam-!cwa, Remes i Ju- merze, dwa filmy, które wyjdą zwy- 


fla, Drofa do Rio, Ziemia błogosia- 
wana i Gdy kw'ta- brv. 
A teraz uwagcl 


cięsko z naszej ankiety oirzymaia dy- 
plomy na złoty medal a nczestnicy 


T/ następnym rakiciy — ccnne nagrody. 


numerze naszego dodatku filmowe- A więc, ezckamyl 


ZERA yti 0 OOOO OE RANRRORONRNAAE WNE ŚREE] 


Delsza i sta nagrodzonych 


w konżursie na wybór pary Królewskiej 


Dzś podajcmy drugą listę nańród 
za udział w giosowaniu na wybór pa 
ry królcwskicj ckranu polskiego na 
ro'i 1938, 

Nagrody dla Czytelników warszaw- 
ckch bzeą do odebrania w admini- 
stracji naszego pisma, począwszy ceļ 
patka, 7-go stycznia, od 2 — 3 ppol., 
inne zzś zostaną wysłane psczią, 

Co sę zaś tyczy kwar'slnych abo- 
namcztów tyg. „życie Kobiece” — to 
będą Cne antoematycznie uruchomicae 
cd 15.1 do 15.111 r. b. 


KY/ARTA" NA PRENUMERAT" 
TYG. „ŻYCIE KOBIECE" atrzymali: 
Wanda Duczyńsica, W-wa; Maria Dąb 
ska. W-wa; Hatfna Górska, Żośbórz; 
Helin" Pole-zc W-wa; Am 
zak, Skerżysko Kam.; Genia Guraska, 
Brześć n/B; Weronika Przybrsze ;- 
d:a Jzziorna kW; Jadwiga Niewia- 
dzme'+ Pruczków; Mara Gawrcń- 


é- 


zka, W-wa; Anta K»ry!l, Trzchia- 
ezóvz; Józefa Jak:b's-k, Wieochy 


p7; Helsna Ricsi'owa, Lwów; Hat- 
na Szozonanfk, Pieseszzo: Wiadyoła- 
w1 Mswzta-Naworsita, w, S-"no, pow. 
Keś-'zn; Zofia Moraws*a, W-wa; Ma 
ria Krewzzykowa, Okącie; Stef un” So 
botswyrka, W-wa; Franc'sttea Żółtow- 
«lm, Mowy Dwór; an?a P'oirowska, 
Wino, Maria Ka'czowsta, Radzym'a 


PORTRET KRATA EKNANU POL- 
SKIEGO, W'ietda 7osherowicza, z 


‘m'ama  dodykaa Í mate n— 
nana nisy", Pe x Yr aeeet-tea 


ZONA O O z 


Ziallcjwna, W-wa; Danuta Jzśkiee 
wicz, W-wa; Jadwiga Matwijczuk, 
Lwów; Janina Łazińcka, W-wa; Sie 
fazia Perzanowska, W-wa; Anna Pta- 
szycka, W-wa; Jaaw ża Norka, V/-waę 
Eugeniusz Morawski, W-wa; Hanra 
Witkowska, Zegrze; Krystyna Kowal- 
ska, W-wa; Hela Mrczówna, w- 

Klandyn, pow. warsz; Dora Smutki, 
W-wa; Hana Jabłońska, W-wa; Jae 
nina Misiówna, W-wa; Zoiia Paw.owe 
skan, W-wa; Helene Was/jewzka, 
W-wa; Dorota Wagner, W-wa; Je- 
nina Gottwald, Częstochowa; Anna 
Chęticowska, W-wa; Jnxina Dzziew= 
ska, W-wa; Alicja Micha” 
W-wa; Aleksandra  Bogatkowa, 
W-wa; Helena Spatzier. Uwiw; Ce- 
cylia Maciak, W-wa; Wanca W/śe 
niowsica, W-wa: Zola Worm” =%*a, 
W-wa; Maria Kwiatkowska, W wag 
Maria 7zrębska W-vn; Zoia Iruwoe 
m, W-wa; Kaz'miera  itofblxm, 
W-wa; Aleksandra Ob'dz'” "a, T/-vaz 
Klementyna Piekutowska, W-wa; Mae 
ria Donajgredzka, W-wa; Natalia 7a- 
waćczka, W-wa; Irena Patita 
W-wa; Hahaa Rozołowicz. V/-vra; Ju 
lia Juszczak, Prus”ków; Jula Pirzmie 
dow, W-wa; Alicja Protar'owizz, 
W-wa: Jan'na Protasiev'-z, W-wej 
Irena Moatutew'<zówna, V/ło-":" Mne 
via Małetko, Ożarów: Mar'a Inźnie 
tawla, Kielce: Czesława Pixskowe 
sza, D<browa Górnicza; Jaran Tae 
znyńska, W-wa: Teresa Tal"—-h, 
PE: Fe. pet", W-wn; Sae 


W-wa; Maria Froom, W-wa; Jrena |biaa Wostke, Targówek 
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tszywych inżynier 


działalność rozwinęli na terenie kilku 


eb 
NR, 
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województw, naciągając zamożnych przemysłowców 
na poważne sumy 


Dwóch oszustów warszaw-;nawet po kilka tysięcy zło-j 


skich wpadło na pomysiowy 
projekt wyłudzenia gotówki od 
przemysławców. 

Roman Wisniewski i Wawrzy 
niec Dotrzyń postanowili wy- 
korzystać propa$owaną moto- 
ryzacię kraju i w związku z 
tym załcżyli fikcyjne biuro 
techniczne „Sow:rakior”. 

Działalność swą rozwinęli 
oszuści przede wszysikim ra 
terenie Poznańskiego, Łódzkie- 
go i Śląskiego. Odwiedzając za- 
inieresowznych  przzmystow- 
ców i właścicieli majątków 
iemsizich, przedsiawiając pla- 
ny, kosz'orysy i rysunki tra :- 
torów. Oczywiście we wszyst- 
kich wypadkach iransakcie te 
kończyły się pobieraniem ka- 
ucji, dochodzącej nieraz do 200 


Bezczelność pomvsłowych a- 
ferzystów doszła w końcu do 
tego, iż zakładać oni zaczę!i 
spółdzielnie, angażując perso- 
nel, zśłaszający się bardzo chę! 
nie do przedsiebiorstwa  „pa- 
nów inżynierów". Wszyscy z 
nowozaznśażotranych pracow- 


tych, 

Ponieważ w ostatnim czasie 
zaczęło wychodzić na jaw, iż 
oszuści poprzestają wyłącznie 
tylko na tych rzeczach w całą 
sprawę wdały się władze. 


Jak się następnie 
jeden z kierowników 
siębiorstwa' Wiśniewski, 
znany jest policji już od 1935 
roku, kiedy to schwviany został 
w związku z oszusiwem przy 
sprzedaży skrzypiec Siradiva- 


okazało, 
„przed- 


Posirzejenie groźnego Qłamywacza 


jąc biuro w al. 3-go Maja. 


r ray które w rezultacie okaza 
y. 
falsyfikatem. 


się sprytnie podrobionym 


Na terenie stolicy „panowie 
dyreliorzy” usiłowali również 
rozwinąć działalność, o!wiera- 


podczas nocnej wyprawy 


Przechodzący ul. Wólczyń- 
szą w Grodzisku Mazowieckim 
pairol natknął się nocy ubie- 
giej ra trzech nicznanych osob- 
ników. Na widok policji, niczna 
jomy rozsypali się we wszyst- 
kie sirony, porzucając lony, 
świdry, Wwytrychy i różne na- 
rzędzia złodziejskie. Policja 
wszczęła energiczny pościg. 

Ponieważ uciekający na wez 
wanie „stój, policja” nie zatrzy 
mali się, policja oddała w ich 
kierunku kilka s'rzałów, raniąc 
jednego przestępcę. Pozostali 
zbieśli. Rannym okazał się Wa- 
cław Mariański, nigdzie nie 


ników składali kaucje, nieraz' meldowany, wielokrotnie kara- 


Kolejarz ofiarą obowiązku 


iraszliwy wycadek 

Jan Wieczorek, bagażowy P. 
K.P. nadzwał w nocy na stacji 
Radziwiiłów bagaże do wago- 
nu. W trakcie tego pociąg ru 
szył, Wieczorek w biegu koń- 
czył nadawanie przesyłek i na- 


na stacji Radziziłjów 


gle poślizgnąwszy się, 
pod pociąg. 

Kcła pociągu zmiażdźyły gło 
wę ofierze obowiązku. Zwioki 
nieszczęśliwego zabezpieczono 
na miejscu, 


upadł 


(udem ocalony muzyk 


W pobliżu wiaduktu żolibor- 
skiego przechodził podchmielo- 
ny muzyk, Otto Rychier (War- 
szawa) nioząc pod pachą gita- 


ę. 

Znalazłszy się na skraj1 chod 
nilka, muzyk, poślizśnął się i 
wpadł pod przejeżdżający w 
tym czasie tramwaj linii „17'. 
Tramwaj wlókł podchmietonc- 
go przechodnia na przes:rzeni 
34 kroków. 

Za'rzymano wóz i wezwano 
pofo'owie techniczne tramwa- 
jów miejskich, muzyk bowiem 


znalazł się pod tramwajem, za 
deską ochronną, 


Pogotowie uniosło wagon do 
góry i wówczas ku zdumieniu 
świadków, muzyk lekko tylko 
pokaleczony podniósł się o 
własnych siłach, lecz upadł za- 
raz, zamroczony alkoholem i 
ośłuszony uderzeniami deski 
ochronnej, 


Cudownie ocalonego muzyka 
w siańie nie budzącym obaw 
przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. 


Krwawy final weseliska 


Awznturnizy.hk braci osadzono w wiezien u 


We wsi Kąty, powiatu war-|w zażartą bijatykę. 


Poszły w 


szawskiego, w mieszkaniu Sia |ruch noże. W wyniku bójki Ste 
nisława Kabota odbywało się|fan Wągrowski otrzymał cięż- 


huczne wesele jego córki. Za- 


ką ranę nożem w lewy bok i w 


możny gospodarz nie skąpił ja-; stanie beznadzienym przewie- 
dła, a zwłaszcza wódki, to też|ziono go do szpitala Przem. 
niebawem wszyscy goście pod-| Pańskiego. 


chm'slili sobie. 
W pewnej chwili wśród bie- 


siadników wynikła zwada, i 
która rychło zamieniła się 


Jadwiga Szyszkowska, pie- 
lęgn'"riia (Warczawa) pozna- 
ła Michała  Szrafina, (Ko- 


szykowa 2), z którym w kró:- 
kim czasie zaręczyła się. Mło- 
dzi widywali się często. 


Gdy zbliżał się termin ślubu, 
Serafin zażądał od narzeczo- 
nej pożyczki 300 zł. rzekomo 
na koszty związane z przygo” 
towzziemi ś"ibavm', Szuzr"sw 


Sprawców Błażeja i Włady- 


ny włamywacz. Przewieziono 
go do szpiiała Dz. Jezus w War 
szawie. 

Policia jest już na tropie po- 


zostałych włamywaczów. Cała 
trójka planowała włamanie do 
jednego z większych sklepów 
kolonialnych. 


Przymusowe Wy- 
właszczenie Żydów 
w Rumunii 

CZERNIOWCE. Cała prasa 
podaje, że wczystkie majątki 
ziemskie, będące w ręku Ży- 
dów, uleśną przymusowemu wy 
właszczeniu. 

Poza tym mają być unieważ- 
nione dekrety o nadzniu obywa 


telstwa rumuńskiego, poczyna- 
'ąc od r. 1920. 


Fusiał pobii chorego 


Na kuracji w szpitalu Jana 
Bożego w W-wie przebywał cho 
ry psychicznie Bolesław Dydyń 
sli, emerytowany posierunko- 
wy P.P. 

Korzystając z niedozoru, je- 
dza z wariatów, Stefan Pikiela 
rzucił się w ataku furii na Dy- 
dyńskiego i poranił mu głowę © 
krawędź łóżka. 

Stan rannego jest bardzo cięż 
ki i budzi poważne obawy. 


Ł artystów - cyrkowców rannych 


podczas katastrofy samochodowej 


Na szosie lubelskiej, w od!e- 
głości półiora kilomeira od 
Ryk, samochód, wiozący 4-ch 
artystów cyrkowych: 58-letnic- 
go Stanisława Wojewódzkiego 
(Mile's), wł cyrku wędrowne- 
go „Corona, oraz synów: 15 
letniego Bolesława, 28-lelniego 
Wiktora i córkę t6-letnią He- 
lenę, wpadł na barierę mostu 
szosowzgo. Samochód odbiw- 
szy się od be'onowych filar- 
ków, stoczył się do rowu głę- 
bokiego na półtora metra. 


Spod rozbitego auta rozle- 
gły się krzyki i jęki rannych. 


Pierwszy pospieszył z pomocą, 
zwabiony łosko:em, kon'ro!er 
drogowy. Zaalermowani wieś- 
niacy pospieszyli na mie'sce i 
podnieśli auto, spod kiórcgo 
wydobyli ranną rodzinę ariy- 
stów. Wszystkich ulokowano 
w przejeżdżający samochód i 
przewieziono do Ryk, gdzie 
pierwszej pomocy udzielił miej- 
scowy lekarz, stwierdzając u 
Wojewódzkiego (ojca) rany tłu- 
czone głowy z naruszeniem 
kręgosłupa, u starszego syna 
zmiażdżenie klatki piersiowej, 
u młodszego syna i córki — o- 
śólne potłuczenie, oraz pora- 


"nienie rąk, twarzy i głowy — 
' odłamkami rozbitych szyb. 

Rannych, na własne żądanie, 
przewieziono do ich mieszka- 
nia w W/arszawie( uł. Grochow 
ska 170). 

Kierowca, Marian Witkowski 
nie odniósł żadnego szwanku. 
Jak zeznają Wojewódzki i kie- 
rowca, drogę zajechał im rowe- 
rzysia, który nasiępnie zbiegł. 
Kierowca, chcąc uniknąć star- 
| cia, skręcił w bok, wpadając 
do rowu. 

Nadmienić należy, że artyści 
jechali na  zakcn'rakiowane 
„wysiępy do Lwowa. 


Aiera w policyjnej Kasie 


Kierowni'zka przywłaszczyła sobie 5.900 zł 


W Kasie Zapomogowej Sze- 
regowych Policji miasta War- 
szawy była cd szeregu lat za- 
trudniona w charak'erze kie- 
rowniszki biura Helena Dołę- 
gowska. 

Na fundusz Kasy składały się 
drobne kwoty, które fuńicjo- 
nariusze policii uiszczali z o'rzy 


mywanych nader skromnych po 


borów. 


Kasa za'mowała się udziela- | 


niem niewielkich pożyczek 
swym członkom na nadzwyczaj 
ne wydatki. Z drobnych wpraw 
dzie kwot prze kilkanaście lat 
zebrał się spory kapitał. 
Dołęgowska z włożonych na 
nią obowiązków przez długi 
czas wywiązywała się bez za- 
rzuiu i to ją uwolniło od czę- 
stych kontroli i rewizyj kaso- 


wych. 

W roku ubiegłym, kiedy za- 
rząd kasy miał przyznać więk- 
szą ilość pożyczek, okazało się. 
że zasoby gotówkowe są mini- 


sława braci Kąkol aresztowano | malne, jakkolwiek według po- 
bieżnych obliczeń kasa winna 


Zginal narzeczony i 300 zi 


no krótkim romańsie z naiwna dz ewczyną 


i osadzono w więzieniu. 


rąc od narzeczonego weksel, 
wys.awiony przez ojca narze- 
czoneśo, a żyrowany przez nie- 
so. Ponieważ Serafin nie ma w 
Warszawie rodziny, przeto na- 
rzeczona zaprosiła go na świę- 
ʻa do siebie. 

Gdy Szyszkowska wychodzi- 
ła do pracy, pozostawiała na- 
rzeczcetego, samego w mieszka- 
niu. Przed kilku dniami, gdy 
Sz*zzizewslca wróciła, nie za- 


zginął znajdujący się w waliz- 
ce weksel na 300 zł. Poszkodo- 
wana zame!dowała o powyż- 
szym w policji. 


Serafina zatrzymano. Do za- 
rzucanego Cczyr ı nie przyznaje 
się, dowodząc, że do mieszka- 
nia narzeczonej rzekomo przy- 
chodziło wiele innych osób. 

Na mocy decyzji sędziego 
śledczego, Serafina zwa ninno, 


ska pożyczyła pieniadze, bio-stała narzeczonego. Wraz z nim | oddaiąc pod dozór policii 


byla rozporządzać znaczniejszą 
gotówką 

Przeprowadzono sścis!ejszą 
kontro'e i wiedy wyszło na jaw, 
że Detęgowsita od 1934 roku 
przywłaszczała różne Sumy, 
które dosięśły 5.000 zł. . 


Malwersacie kierowniczka 
biura starała się ukryć w ten 


| sposób, że fałszowała bilanse i 


pokwi'owamia. Tak np. w wy* 
kazie P.K.O. przerobiła wyda:- 
kowaną sumę 1.000 zł. na 4.000 
zł. i stałszowany wyciąg przed- 
stawiła komisii rewizyjnej. 
Defraudantkę  arcsziowano. 
Przeprowadzone  śledżiwo i 
ekspertyza buchalieryjna wy- 
kazały wysokość nadużyć, 
Wczoraj Dołęgowska odpo- 
wiadała przed Sądem Okręgo- 


wym za przywłaszczenie i fał- 
SZCTS.WO. 

Na rozprawę sprowadzono 
ją z więzienia. Bez skrupułów 
przyznała się do winy, tłuma- 
cząc, iż do przesiępsiwa zmu- 
siły ją ciężkie warunki życio- 
we. 

Rozprawie przewodniczył .ę* 
dzia Choroszewski. Oskarżenie 
wnosił prok. Zaremba. Dołę- 
gowskiej bronił adw. Niedziel- 
ski. 

Dotknięta stratami Kasa Za- 
pomośowa wniosła przez adw. 
Dębskiego powództwo cywilne 


o 5000 zł} Wśród świadków 
większość stanowili oficerowie 


i szeregowi policji. 

Wieczorem zapadł wyrok, 
skazujący defraudantkę na pół- 
tora roku więzienia. 


Wojska japońskie pia naprzód 


wzdłuż kclai Tientsin-PuXau 


HANKAU. Wojska japcńskie, 
według informzcyj ze źródel 
chińskich, posuwają się wzdłuż 
koti Tientsin - Pukau, Na;bliż 
szym ich celem jest m. Yenczeu. 

Obecnie kiolumny japońskie 
zna'dują się w odległości 15 m1 
od Taian, gdzie rozgrywają się 


zacięte walki. Inna kolumna ja- 
pońska csiągnąła Kweitch, 

Pod Hanśczau chińskie woj- 
ska pod dowództwem Czang - 
Fah - Kwaia nacierają na pozy 
cje japońskie, przy czym przed 
nie straże znajdują się niedale 
ko od stacji Hangczau, 


Napad na urzednika skarbowego 


Na ulicy Piłsudskiego w Miń- 
sku Mazowieckim kilku pija- 
nych osobników napadło na 
przechodzącego Szczepana Le- 
chna, urzędnika skarbowego, bi 
jąc go dotkliwie, 

Napadnięty schronił się do 
gmachu Starostwa, gazie mieści 
się równizż urząd skarbowy. — 
Dwóch napastników w'argnę!o 
za Lechną do gmachu, ódzie 
kontynuowali bó.kę, 


Woźny urzędu skarbowego. 
Rebzrt Rejs, mniemając, że jest 
świadkizm napadu bandyckie- 
go, wyjął rewolwer siużbowy : 
oúdał szereg strzałów, nie tra- 
Ka'ąc na szczęście nikogo. 

Nacasinicy na odg!os strzałów 
zkieśli, zostali jednak schwyta- 
ni i cezdzeni w areszcie. Są to: 
Jan Padzik i Stefan Gznko. Po- 
iurbkotwzaneśo urzędnika opa- 
trzył lekarz. 


Nr. 5 


TEONE 7 E E a e ae 


SCICIEL 


AA PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


KONRAD RYLSKI 


— 


Było to w czasach przedwciennych. Bogaty kuniec war- 
wawki, Antoci Olgiński, nabył szyb raltowy na Kaukazie i 
„rzeniócł się tam z żoną i córką do miasta Grocny. 

Tu sporkało Olgińskich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
ary lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, ERA 

Gdy O!giński złożył hersztowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dnizch uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim - Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszukiwania policji mie przyniosły rezultatu, 
Antoni Obgiński, przebrany za Czeczcńca (Czeczeńcy — to ple 
mię kaukaskie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 

Solim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
na 20 lat katorgi za to, że przebił kindźalem olicera rosyjskie- 
go, kióry choiał wziąć przemocą piękną żonę Edlima. 

Selim - Chancwi udało się jednak uciec z Sybiru w bare 
dzo pomysłowy snocób. (Jako „nieboszczyk* został wywiezio- 
ny w trumnie). Po powrocie do sinon rodzinnych pomścił 
śmiorć swo'ej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer carski, 

Po tym Selim - Chan zorganizował kandę wiesnych mu, 
micusicaszonych Czocozeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
„rozdziclać pieniądze bogaczy”. Porywsli ludzi bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawaśi ubogim mieszkań- 
com gór. 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
schwytać Selim - Chana, gdyż mieszuańcy gór ukrywali u sie- 
że swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 
L 

Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawet za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
oraz napad rabunkowy ma pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 

Ponieważ Selim - Chan coraz bardziej zagrażał bezpie- 
czeństwu ludności kaukaskiej, wyznaczono specjalne bataliony 
wojska na poszukiwanie go. Prócz tego wysłano w góry licz- 


nych tajnych agentów. - 

Żadne js śle jednak nie  przyniosł danego 
rezultatu. Selim-Chanowi udawało się zawsze wymi aae z a. 
policji i wojska nawet wtedy, kiedy już był — jak się wyda- 
wało — w pułapce. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten cel osiągnąć, przebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
niec Ali" — jego całkowite zaufanie. 

Na rozkaz Selim-Chona Kibirow na czele dziesięciu lu- 
za porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 
lawna, 

Gdy Kibirow stanął z pojmanym pułkownikiem przed Se- 
lim - Chanem. T'miriazew patrzał wciąż na Kibirowa, jakby 
sobie coś usiłujac przypomnieć, 

Na rozkaz Selim - Chana Kitirow wraz z Achmedem czło 
wiekiem z bandy Selim-Chana, zaprowadził Timiriazewa do 
wsi Korbck. do Czeczeńca Chadżina. 

Selim-Chan zażądał od Timiriazewa dużego okupu, Gdy 
trzymał żądaną sumę, Se!im-Chan kazał Kibirowowi wypro- 
wądzić pułkownika na drogę, prowadzącą do Wiediena, a po 
Irodze polecił mu wyciąśnąć od Timiriazowa różne wiado- 
mości co də akcji wojska przeciw niemu, Selim-Chanowi. Ki- 
sirow powiedział wtedy Selim-Chanowi, że będzie udawał 
»rzed T'miriazewem szpiega carskiego, aby pozyskać zaufa- 
nie pułkownika. 1 

Kibirow wyznał Timiriazewowi kim jest i jakie ma pla- 
wy w stosunku do Selim-Chana Timiriazew, zobowiązał się 
przy tvm z-rhować wszystko w ścisłej tajemnicy. 

Selim-Chan powierzył Kibirowowi samodzielną „robo- 
tę": kazał mu porwać bogatego Amerykanina Johra Smitha, 
który miał przyjechać z rodziną do uzdrowiska K'słowedck. 

Kib'row w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 
kierunku Kisławodsta. A 

Kib'row rozszedł sie później ze swoimi ludźmi i umówił 
się z nimi, że spotkają się wszyscy w Kisłowodsku w knajpie 
Rikszw:la. x 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Sc- 
Km - Chan przy:łał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpieśostwo, W tej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta.. Marta 
poznyła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnależć swą jedynaczkę. 

Staremu Oigińckicmu groził śmierć, bo Szaman był prze- 
konany że on jest szpiegiem. Marta powiedziała Szamanow:, 
że chce pomówić ze starcem. 

Marta powiedziała Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do poko'u, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dz'ecko. 

, Potem długo ze scbą rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ski starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci- 
ła do domu. 

Obzcny przy tej scenie Szaman nic nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mówili po polsku. W jego umyśle powstało po- 
dejrzenie, że Matta jest w zmowie z tym starcem-szpiegiem. 

Szaman chc'ał zaraz urządzić sąd nad starym O!s'ńskim, 
ale za wstawiennictwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 
"aż do przybycia Sem - Chana. Do tego czasu starzec miał 
przebywać w zam%nięciu u Szamana, 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
dział się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zsiechał do pensjonatu Niagara. Chcąc zobaczyć 
Amerykanina, Kibirow udał się do tego pensjonatu, i powie- 
dział portierowi, że mı i-kąś sprawę do pana Smith'a z po- 
lecenia jakiegoś księcia Urusowa,. 


Portier udał się do apartamentów milionera ame- 
rykańskiego. 

Amerykanin dopiero wstał. Spacerował po 
pokoju w piżamie i czekał na fryzjera, który przy- 
chodził codzień rano go ogo!:ć. > 

Spreeru'sc tak po pokoju, Amerykanin cbliczał, 
le wyniosą dywidendy z jego akcji w towarzystwie 


| 
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Nobla. Przecież w tym celu tu przyjechał na Kaukaz. 
Według jego powierzchownych obliczeń to będzie 
zupełnie niezly interes, Czysty zysk wyniesie około 
piędździesięciu tysięcy dolarów. 

A rok temu obawiał się jeszcze zakupić te 
akcie, Powiedziano mu, że lada dzień może wybuch- 
nąć woma między Rocją i Austrią w związku z woj- 
ną ba!kańską. Ale wojna bałkańska zcstała zakoń- 
czona i niebezpicczeństwo wojny między Rosją 
i Austrią — zażegnene, Akcje towarzystwa Nobla 
ostatnio poszły właśnie w górę. Rozmyślania Ame- 
rykamina przerwało lekkie pukanie do drzwi. 
Proszę wejść — powiedział. 

„Na progu ukazał się poriier. 

— Mister, — powiedział portier nieśmiałym 
głosem — jakiś posłaniec od księcia Urusowa przy- 
szedł do pana. 

— Od księcia Urusowa?.. Nie znam takizgo — 
odparł z dobrodusznym uśmiechem Amerykanin. 
Czy pan się przypadkowo nie myli? Może chce pan 
pcwieózieć inne nazwisko? 

— Nie. W hołu na doie, czeka jakiś posłaniec, 
Czeczeniec. Powiedział mi wyraźnie: od księcia 
Urusowa. 

— Czeczeniec? Kto to taki? 

— To taki szczep... mieszkańcy gór... Nazywa- 
my ich tu Czeczeńcami... 


mna 


— Czy ty się czasem nie mylisz? 


— Ale ja nie znam żadnego księcia Urusawa. 

—Więc nie wpuszczać do pana tego Czeczeiica? 

Amerykanin zastanawiał się chwilę. 

—Niech pan mu każe zaczekać, Ciekaw jestem, 
co on chce ode mnie. Przyjmę go za pół godziny. 

Portier zeszedł z powrotem do Kibirowa i oznaj- 
mił mu o poleceniu Amerykanina, 

Kibirow musiał więc zaczekać. Usiadł na krze- 
śle, które mu portier postawił w kąciku. 

Na twarzy Kibirowa igrał teraz lekki uśmie- 
szek. Uśmiechał się na myśl o roli, którą teraz od- 
grywa. 

On, oficer carski, stojący na straży spokoju i po- 
rządku, on, który nie raz brał udział w pogoniach 
za Selim-Chanem, on musi się teraz dopuścić cięż- 
kiego przestępstwa, musi porwać człowieka, aby 
Selim-Chan mógł otrzymać okup pieniężny! 

Co za okrutna ironia losu! Ale trudno, ludzie 
trzymali się zasady, że cel uświęca środki, Czyż 
ludzie nie płonęli na stosach, nie ginęli dla określo- 
nych celów, w imię pewnych ideałów? Czyż nie 
mordowano kobiet i dzieci, 
nie wsi i miast, aby osiąśnąć wytknięty cel? 

Kibirow, który brał udział w rosyjsko japóń- 
skiej wojnie, przypomina sobie następujący epizod: 

Rosjanie musieli przejść wąską, ale burzliwą 
rzeczkę, Rzzczka rwała tak silnie, że nie można na- 
wet było przerzucić mostu. 4 

Dowódca oddziału wpadł w rozpacz, Co tu ro- 


nie niszczono doszczęt- | 
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bić? I nagle wpada na myśl: będzie pędził ludzi 
i koni po rzece. Kto utonie, to utonie, to nie jezt 
ważne, Ważne jest to, że ludzie, którzy zatoną, i ko- 
nie, utworzą swoimi ciałami most, po którym pozo- 
stałe wojsko przedostanie się z łatwością na drugi 
rzeg, 

Plan tego dowódcy wprawdzie się nie udał, ko 
rwące wody rzeczki uniosły również i „mest”, utwo- 
rzony z ciał ludzkich i z keni, ale pułkownik poka- 
zał swoim czynem, że dla csiągńięcia celu nie za- 
wahał się nawet uśmiercić kilkucet ludzi... 

Kibirow chce koniecznie usprawiedliwić przed 
samym sobą swój czyn. Bierze jako przykład wyda- 
rzenia znane z historii. 

— Służysz u księcia Urusowa? — przerwał ječo 
rozmyślania portier, — Mówią, że książe nabył no- 
wy pałac... 

— Tak.. — odpowiada Kibirow, k*óry nie ma 
nawet pojęcia o tym „epokowym” wycarzeniu. — 
Kupił nowy pałac. 

— Zajechał do nas jeden oficer, który jest ku- 
zymem księcia Urusowa. Możesz słyszał o nim? Na- 
zywa się Piatigorski. 

— Nie, nie znam go... — odnowiedział Kikirow, 
chociaż doskonale znał majora Piatigorskiego. Wy- 
kładał on w wojskowej akademii, w której Kibinow 
studiował przez pewien czas. 

W chwilę później na szerokich, marmurowych 
stopniach hallu ukazał się mator Piatigorski. Szedł 
w towarzystwie damy. 

— Widzisz? — zwrócił się portier do Kibirowa, 
to jest kuzyn księcia Urusowa. 

Kibirow rzucił niby obojętne spojrzenie w tamtą 
stronę. W rzeczywistości jednak dram! cały. A ruż 
portierowi przy;dzie pomysł do głowy, żeby dojść 
do Piatigorskiego i powiedzieć mu, że znajduje się 
tu posłaniec księcia Urusowa. Ale na szczęście por- 
tierowi nic podobnego nie strzeliło do głowy. 

Minęło wreszcie pół godziny, wyznaczone przez 
Amerykanina i portier kazał Kibirowi wejść do po- 
koju milionera. 

— Ale pamiętaj, bracie, — dodał portier, — że 
ten Amerykanin mówi bardzo źle po rosyjsku, jesz- 
cze gorzej aniżeli wy, Czeczeńcy... Kto wie, czy go 
zrozumiesz... A mów do niego „mister”, słyczysz? 

— Jeżeli obaj mówimy źle po rcsyjsku, to się 
już zrozumimy... — uśmiechnął się Kibirow w odpo- 
wiedzi. 

— Ale Amerykanin twierdzi 
zna księcia Urusowa. 

Tego nie wiem... Posłano mnie z pewną sprawą 
więc muszę to załatwić. 

— No, idź, ale zachowuj się przyzwoicie... Pa- 
miętaj, że to jest Amerykanin... 

Kibirow wszedł po schodach na górę. Po chwili 
pukał już do drzwi pokoju, zajmowanego przez am2- 
rykańskiego milionera. 

John Smith przyjął go ze zcziwionym wyrazem 
twarzy. 

Hm... książe Urusow? Nie zna wcale takiego... 

-— Książe Urusow prosił, żeby pan, mister, 
przybył jutro do jego pałacu, który znadu się 
pod Kisłowodskiem, — oświadczył Kibirow, przy- 
glądając się przy tym uważnie twarzy Amzryani- 
na. — Dziś książe wyjechał, wróci z samego rana. 

— Czy ty się czasem nie mylisz? — wzruszył 
ramionami Amerykanin. — Do kogo cię pzsłano? 

— Do pana Johna Smith'a w pensjcnacie „Nia- 
gara"... 

— Ależ ja po raz pierwszy w życiu słyszę o ja- 
kimś księciu Urusowie... — uśmiechał się Amery- 
kanin, 

— Ja o niczym nie wiem, mister.. Takie otrzy” 
małem polecenie, Czy dostanę jakąś odpowiedź? 

— Mówisz przecież, że książe Urusow wy- 
jechał... 

— Tak, ale... Zastępuje go jego sekretarz... 

— Więc powiedz, żeby ten sekretarz polaty- 
gował się do mnie... Nie chodzę do ludzi, których 
nie znam, tym bardziej, że jestem przekonany, żeś 
się omylił... 

Kibirow przyjrzał się jeszcze raz twarzy Ame- 
rykanina, aby dobrze zapamiętać, jak wygląda ten 
milioner. Potem wyszedł z pokcju i szybko zbiegł 
ze schodów. 

Ale na schodach jeszcze spotkał się twarzą w 
twarz z majorem Piatigorskim, swoim byłym profe- 
sorem... 


przecież, że nie 


(Dalszy ciąg jutro) 


czesze OSTATNI E JE WIADOMOŚCI 


Najnowsze. odznaczenia 
wśród duchowieństwa 


Książę Metropolita dr. A;. Sa 
piecha nadał prawo używania 
rokiety i mantoletu: ks. ks. Ka- 
tanie dziekanowi i proboszczo- 
* wi w Ruszczy, J. Motyce dzieka 
nowi i proboszczowi w Mucha 
` rzu, oraz ks. Fr. Gracy wicedzie 
kanowi i proboszczowi w Tar- 
nawie Dolnej. 

Tytuł kanonika otrzymali na 
stępujący księża: Ks. Figlewicz 
wicekustosz kościoła kated. na 
Wawelu, Wł. Gorączko kateche 
ta w Mszanie Dolnej Łasak pro 
boszcz w Odrowążu Opyrchał 
katecheta w Libiążu Sarna, kate 
cheta w Oświęcimiu Sawicki 
kapelan emigracji polskiej we 
"Francji J. Wojcieszak pro- 
boszcz w Lachowicach, J, Zas- 
tawniak administrator parafji 
w Mogile. ` 


oh Ma”. | RR IE niani _—| 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś pełna humoru i sentymen- 
tu „Gałązka Rozmarynu* Zygmunta 
Nowakowskiege w opracowaniu sce- 
nicznym autora z udziałem H. Biels- 
kiej, A. Klońskiej, J. Koreckiej, W. 
Niedziałkowskiej, Sucheckiej, Walew 
skiej T. Białkowskiego, W. Biegals- 
kiego, T. Burnatowicza, S. Czajkows 
kiego, K. Fabisiaka, J. Kaliszewskie- 
go, T. Kodrada, W. Macherskiego, | 7 


Z. Modzelewskiego, W. Nowakows- Į nije napadów rabunkowych pod | 
kiego, L. Ruszkowskiego, K. Szuberta | Krakowem. 


i R. Wrońskiego. 


TEATR BAGATELA 
Nowy Rok (rewja). 
oraz film Variette 


REPERTUAR KIN: 
APOLLO: Królowa Przedmieścia 
ADRIA: „SKŁAMAŁAM* 
ATLANTIC: Nieusprawiedliwiona go- 
dzina. 

PROMIEŃ: Błękitna parada 
ŚWIT: Ułani ks. Józefa 

SZTUKA: Buziączek. 

UCIECHA: Książę i Żebrak. 
WANDA: Dziewczęta z Nowolipek 
STELLA: Znachor 


RADIO 


6.156 audycja poranna 12.03 audycja przeciw wyrokowi. 


południowa. 14.45 wiadomości bieżą- 
ce: 16.50 pogadanka aktualna 18.10 
wiadomości sportowe 20.45 dziennik 
wieczorny 21.00 koncert 22.50 ostat- 
mie wiadomości dzienika wieczorne- 
go 23.00 muzyka taneczna. 


SEE DCI E ZA) 
oryg.woda 
gorz ka 


PrzeczyszczająCa :::=:: 
„IGMAND 


do nabycia w aptekach i drogueriach. 


NOCNY DYŻUR APTEK 


99 sądzie okr. 


KRONIKA KRAKOWA 
PROCES DRA DROBNERA 


został odroczony 'ż powodu braku kompletu 
sędziów przysięgłych 


W dniu wczorajszym mia- | dzia przysięgły p. Szarski zos- 
ła się odbyć rozprawa jak już  tał wyłączony, gdyż rzekomo 
kilkakrotnie donosiliśmy, prze, | miał być obecny na odczycie 
ciw dr. Bolesławowi Drobnero | wygłaszanym przez dr. Drob-|j 

wi, któremu akt oskarżenia nera. 
zarzuca zdradę Stahu. Wobec tego, że sędziów przy 
Na wstępie wczorajszej roz- sięgłych pozostało tylko. 14, a, 
prawy trybunał odczytał listę proces miał trwać około 2 tygo. 
przysięgłych i okazało się, że 5; dni, zatem wszyscy przysięgli 
sędziów przysięgłych nadesła- musieliby zająć ławę. 
ło Świadectwa lekarskie. zaś sę! Ponieważ tak, prokuratorowi! 


Szajka bandycka na ławie 


jak i obronie przysługuje pra- 
wo wyłączenia niektórych 
dziów, rozprawę z urzędu przej 
wodniczący odroczył, spowodu 
braku kompletu sędziów przy- 
sięgłych. 

Rozprawie . przewodniczył s. 
o. dr. Stępniowski oskarżał pro 
kurator dr.: Ojżanowski, broni 
|li adw. dr. Aleksandrowicz i dr 
Kohn.. 


oskarżonych 


w sądzie krakowskim 


W dniu wczorajszym: w są 'Kurka, rabując mu 31 zł. ł 
dzie krakowskim zajęli ławę os| W lipcu Miśkiewicz strzelił 
karżonych Jan Miśkiewicz oraz do służącego prof. Młynka, e" 

7 osób oskarżonych o dokona- bując mu kwotę zł. 41. 

W końcu Miśkiewicz strzełał 
|do Anieli Piechowej rabując jej 

W lecie ub. roku w Grabów- 91 zł. | 
kach i Sygneczynie pod Wieli- | Reszta oskarżonych odpowia 
czką, Miśkiewicz uzbrojony w 'da za udział w rabunku. 
rewolwer strzelił do Andrzeja 


13 zarzutów kasacji 
Żelaznego. 


!zDo sekretriatu sądu okręgowe | Ogólnie biorąc, kasacja. wyłty i 
go w Krakowie wpłynęła wczo ka pominięcie naoczni sądowej 
raj kasacja założona przez ob- na trasie pościgu, pominącie do 
rońcę Żelaznego, adw. dr. Kru- wodu z biegłego z dziedziny ru 
ha. sznikarstwa, szereg drobnych 

Dziwny zbieg okoliczności wadliwości, w toku przesłucha 
chciał, że kasacja zawiera 13 nia świadków, a w końcu twier 
punktów w których obrona Po, dzi obrona że sąd powinien był 
dnosi poszczególne zarzuty polecić Żelaznemu wdzianie te 
'go ubrania w którym go ujęto. 


Sąd skazał oskarżonych od 6 
miesięcy do 5 lat. Babeka, któ- 
rego bronił adw. Dóllinger — 
uwolniono. 

Rozprawie przewodniczył s. 
o. dr. Wsałek, oskarżał proku- 
rator Kamiński, bronili adwo- 
kaci: dr. Dunkelblum, dr. Dól- 


 linger i dr. Spohn. 


bandyty 


ta ES „NY 
ioprzeprowadzić konfrontację 
Żelaznego z Świadkami właśnie | 
w tym ubraniu, dlatego ponie- 
waż Świadkowie przeważnie po 
woływali się na rozpoznanie go 
po ubraniu, 
Przypuszczalnie w 


du Najwyższego w Warszawie. 


Podrobiia zaświadczenie do Ubezp. Społecznej 


o rzekomej śmierci swych dzieci, pobierając 
zasiłki pogrzebowe 


Dnia 7. b. m. odbędzie się w stwierdzające fakt urodzenia 
karnym w Krako"|jej dzieci, a następnie sfałszo”- 
wie rozprawa karna przeciw M. | wała powyższe zaświadczenia, 
Drobnicowej, zam. w Woli Ra- wpisując że dżieci jej zmarły, 
dziszowskiej. poczem na podstawie tak prze-, 

Drobnicowa jest oskarżona o robionych zaświadczeń otrzy” | 
przerabianie szeregu zaświad' |mywała z Ubezpieczalni Społe-, 


jej dzieci, - wyłudziła znaczne 
kwoty i naraziła Ubezpieczal- 
nię Społeczną na duże straty, 
Wreszcie jednak fałszerstwa 
zostały ujawnione i Maria Dro- 


karżonych. 


najbliż- | 
szych dniach akta odejdą d oSą i 


B.wieepr. sądu apel. dr. Jendl 

członkiem honorowym Zrze- 

szenia Sędziów i Prokuratorów 
R. P. 


7 grudnia wręczony został b. 
wicepr. Zarządu Gł. Zrzeszenia 
Sędziów i. Prokuratorów R. P. 
b. prez. Zarządu Oddziału Kra 
kowskiego tegoż Zrzeszenia i b. 
red. Przeglądu Sądowego dro- 
wi Alfr. Jendlowi dyplom człon 
ka honorowego Zrzeszenia Sę- 
dziów i Prokuratorów R. .P,.na 
dany mu przez Walne. | roma- 
dzenie „Zrzeszenia w Warsza” 


sę |wie — zą zasługi. nołążone dla 


i Zrzeszenia. 


Awanse na Uniwersytecie 


Wśród pracowników na Uni 
wersytecie Jagielońskim nastą 
piły z dniem 1 stycznia awanse. 

Lista awansów obejmuje 5 u 
rzędnińów i 38 niższych funk- 
cjonariuszy uniwersyteckich. 


Nieszczęśliwy wypadek kupco- 
wej pod kinem „Atlantic“ 


Wczoraj wieczorem wycho- 
dziła z kina ‚Atlantic‘ , Paulina 
Burs, 60-letnia żona kupca, za” 
mieszkała przy ul. Kołłątaja 6. 

Barsowa poślizgnęwszy się u 
padła doznając złamania lewe- 
go podudzia. 

Wezwane pogotowie ratun- 
kowe przewiozło Barsową do 
szpitala św. Łazarza. 


Ohiecujący 16-let. młodzieniec 
oszukał swego chlehodaweę 


Wydział Śledczy w Krakowie 
aresztował wczoraj 16-letniege 
Mariana Motykę zam. przy ul. 
Ludwinowskiej L. 10, za oszus 
two na szkodę Salomona Wie- 
nera kupca 


TYLKO w jedynej pralni 
„PE R Ł A% 


10 gr. Pranie kołnierzyka [l (I. 


Cyszczenie abrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 1 
Filia: Wrzesińska 1 


Ee REY OSN 


s e OSTY. 
Podbiegunowe dachy kamienie 
krakowskich 
Wystarczy przejść się, o ile ktoś 
ma odwagę n, p. na ulicę Mikołajską 
i spojrzeć do góry na poddasza ka- 

mienic. 
Śliczny widok uderzy przechodnia, 
to znaczy dałby Bóg, ażeby nie ude- 


bnieowa zasiądzie na ławie os- | rzył, bo taki widok, to może ezławie- 


kowi poprostu rozchlastać cały ro- 
zum. 


Apteka pod Słońcem 
Linia A-B 42. 


Rynek Gł. | Społecznej. 


czeń na szkodę Ubezpieczalni | R zasiłki pogrzebowe. 


I tak oskarżona Drobnicowa 


Proceder swój uprawiała os- |czył sędzia okr. -Bobilewicz, os- 


Rozprawie e przewodni 
begaan a | Oto u dachów kamienic ulicy Mi- 


dr. 


kołajskiej i wielu innych, wisi całe 


Pod' Gwiazdą Floriańska 15 otrzymywąła od sołtysa, wzglę 
Im. Król. Jadwigi Karmelicka L. 9|qnie od księdza zaświadczenia, 


karżona dość często i fałszując | karżać będzie prokurator 
zaświadczenia przez wpisywa” Stawarski, bronić będzie adwo- 


Bożego Miłosierdzia Zwierzyniec- 
ka L. 7 

Warszawska Al. 29 Listopada 

Pod Aniołem Dietla 76 

W Podgórzu: Apteka Pod Opatrz- 
nością, Brodzińskiego 1. 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 
Braciejewski J. 
tel. 184-64 
Gottlieb 
tel 115-00 
Holländer E. — Karmelicka L. 48 
tel, 147-34 
Kubijowicz B, — Pasterska L. 27 
tel. 118-21 


27. 


. Salinarna 22 


Izydor — Długa L. 3, 


Ważne dla poszkodowanych 


nieszczęśliwymi wypadkami w 


We wszystkich sprawach Po; tralne Stowarzyszenie na Pols 


zostających w związku z niesz 'kę przymusowo ubezpieczonych dzinitch od;9 — 3 i od' 17 — 19 


od wypadków S. U. S.“ 
Lokal Stowarzyszenia S. U. 


częśliwymi wypadkami winni 
poszkodowani w ich własnym 
interesie zwracać się osobiście 


'|lub zawiadomić listownie „Cen 


nie danych o rzekomej śmierci kat dr. Ela ,Pleszoówska. 


S. mieści się w Krakowie przy |rad. 


setki sopli lodowych i to niespełna 
metrowej długości i zakończonych 
ostrymi iglicami z lodu. ` 

Sople te ładnie wyglądają. Ich dłu- 
gie łodowate i ośnieżone brody nada- 
ją ulicy uroku, ale byłoby lepiej, aże- 
by wystawioon na chodnikach ostrze- 
gawcze znaki, bo tylko patrzeć jak 
jeden z drugim taki lodowy pocisk 
poleci na dół na zdumionych przecho- 
dniów. i 

Prawda, że trudno jest wymagać , 
od dozorcy domu, aby strącał owe so 
ple — ale ktoś to przecież musi uczy- 
nić i byłoby dobrze, aby uczynił juź 
RO dzisiaj — zaraz. 
Bo potem może być zapóźno. 

(—Oset—) 


czasie pracy 
ul. Pańskiej L. 12, i tamże w go 


udziela się zainteresowanym 
wszelkich informacji oraz 
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